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Ważne dla szkół!
Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włeozłi, jedwabie, bawełny.

Itó&otjr zaczęte t odznaozone. 
Wybór wielki. = ■ Ceny niskie.

Peleoa

lszcztokow m
HrakM, Orodzka 2.

Do czynu!
II.

Może :toś twierdzić, de zasady religijne 
żydów zna, bo talmud nie Jest dla niego 
obcym, chciałby może powiedzieć, że takowy 
nie zawiera niczego, coby stało w sprze
czności z nabzem pojęciem moralności i ety- 
k M a tom mniej z kodeksem karnym, jak 
się to czysto utrzymuje, bo wyczytał w nim 
np. Zasadę: nlo będziesz nieszczerym wobec 
Dlizniego twego, nie powiesz, jakde się cle 
się, ze cię widzę zdrowym, jeśli to nie po- 
cbód.I z serca. Albo: nie będziesz pożądał 
tego, co jest własnością bliźniego twego itd.

Lerz ten ktoś myliłby się zasadniczo i 
patrzyłby r  sprawę przez Bzkla, sporządzo
ne prrez iyaów.

Gboć przepisy tego rodzaju są rzeczywi 
ścle w  talmudzie zawarte, to Jednak zasadę 
Lto jest dla żyda bliźnim, przysłonięto gę
stą igłą. Jak wie.o i bardzo wiele innych 
zasadniczych pojęć, pozostawiając obszerne 
pole dla fsntazyi, fanatyzmu 1 dowolnej in 
terpretacyi rabinów.

W tan sposób powstał kolosalny cbaoa
pojęć i zasad, a z rzeczy najwznioślejszych 
I najuczciwszych zroDiono potworne kary
katury, ale w ścisłej tujemnicy przed 
nami, bo o zarządzeniach i naukach rabi
nów nikt i  nas, a nawet odnośne rządy nic 
nie w.edzą, Talmud obejmuje C13 praw 3a- 
gaanicsybb, a szalsi.an - arusz uzupełnienie 
talmudu zamieszcza ich już 14 tysięcy. Zwa
żywszy ponadto, że każdy rabin interpretuje 
je dowolnie i stwarza cały ogrom nowych 
B aia świata chrześcijańskiego niedostępnych 
przepisów, k toi z nas może wobec tego 
twierdzić że zazady religijne żydów b,, mu 
znane i że takowe dla nas nie są bynaj
mniej szkodliwe?

To tez nie może być pozbawione wszel
kiej podstawy ich ogólne przekonanie, 
które się od wieków, we wszystkich pań 
stwach i u wszystkich narodów utrzymuje. 
*e warunkiem do całodziennego szczęścia 
żydowskiego handlu, jest oszukanie katolika 
„na początek" I t. d.

Jei ell więc podobne przepisy rzeczywiście 
istnieją 1 mogą być przez katolików i rządy 
tolerowane, to musimy to tłumaczyć tyiko 
w ten sposób, że nie ma o nich najmniejszej 
wzmiansi w talmudzie, natomiast opierają 
się tylko na ustnych trad/cyach i są wy
mysłami fanatycznych i zacofanych, wrogo

dla chizrś;ijańsk ego świata usposobionych 
rabinów.

W przepisach religijno-obrządkowych or
todoksów czyli sekty ulegającej władzy rabi
nów, znajduje się tak wiele dziwactwa i 
sckodiiwych dla społeczeństwa katolickiego 
tradycyi, że można je  nie bez podstawy o 
wszystko posądzić.

Pod tym względem przewyższają ich jesz
cze cbas dimi, sekta stworzona w czortkow- 
skim prze?, żyda Beszta w roku 1740 a rei 
rzucona obecnie po całej Galicyi, szczegónoe 
zaś w ełoczowskiem i na pograniczu Wę
gier. — 1 znowu już te same przepisy two 
rzą między katolikami i żydami taką bez
denną przepaść, że wobec nich nie może być 
mowy o asymliacyi żydów z nami. Widzimy 
też, że żyd, który się chce z nami zasymi
lować, bierze przedewszystkiem rozbrat ze 
swoją religią i przyjmuje chrzest. Wszakże 
jest liczba takich żydów, tak małs, że by
najmniej nie starczy za ogólną plagę żydow
ską dla nas.

Jakkolwiek antysemityzm, uprawiany dla
tego, że żyd Die jest katolikiem, byłby czemś 
niekulturalnem i nieetycznem, to jednak 
z drugiej strony wobec pewności, że żyd jest 
naszym wrogiem i wielkim szkodnikiem, jest 
naszym obowiązkiem wobec nas samych 
i naszej ojczyzny, być antysemitami całą du 
szą i to nie słowem, ale czynem.

Mimo całego ukrywania się żydów 1 osi* 
nl«nia się przed naszem okiem mgłami jakichś 
tajemnic i niejasności, bałamucenia nas za
pewnieniami o swej polskości, lojalności 
i wierności dla nas, jest wszakże już dBisisj 
pewnikiem matematycznym, że żyd Jest na
szym ogromnym szkodnikiem pod względem:

1) ekonomicznym
2) socyalnym
3) polit/ciryiu.
Pod względem ekonomicznym, bo n»s 

zniszczył materyalnie, bo nam zabrał lwią 
część naszej ziemi, bo opanował i przywła 
szoy ł sobie nasze miasta, wydan nam han
del 1 przemysł i zrobił z nas puprostu nę
dzarzy.

Obywatel czy chłop, przemysłowiec czy 
kupiec, urzędnik czy mieszczanin, siedzi 
z małymi tylko wyjątkami w kieszeni zyda, 
z którym dzieli hojnie każdy zapracowany 
grosz, opłacając mu nieludzką lichwę.

Jeżeli jeszcze, jaki katolik trzyma się na 
majątku, lub jeBt właścicielem jakie] realno 
ści w mieście, to go z pewnością w krótkim 
czasie żydzi wywłaszczą.

Pod tym względem grozi nam właśnie 
świeże i wielkie niebezpieczeństwo, bo skut
kiem przesilenia politycznego i połączone) 
z niem stagnacji finansowej, bar dr o  wielu 
właścicicieli i lemskich, straciło możność egzy
stencji, co żydzi ja t  najstaranniej wykorzy
stują, guiotąc ich i dążąc do zlicytowania 
ich majątków. Ponieważ zaś przez to prze
silenie i sami żydzi także wiele ucierpieli 
i nie byliby w stanie tyle majątków od razu 
nabyć, porozumieli się z żydami rumuński
mi, którym tam ziemi kupować nie wolno 
i przy ich pomocy zabiorą nam i te resztki, 
Jakie dotąd przy naB zostBły.

Jeżeli więc teraz i to zaraz nie podejmie
my energicznej akcyl odpornej) Jesteśmy bez
powrotnie straceni!

Trudno przy tej sposobności powstrzy

mać się od gorzkich wyrzutów i ciężkich 
zarzutów dia naszej prasy, która n!by tak 
czujnie 1 gorące strzeże naszych interesów, 
a na temat wproot dla das zabójczej kwestyi 
żydowskiej, milczy uporczywie, jakby jej język 
wyjęto...

Kiedy rząd piueki wywłaszcza ustawowo 
cztery majątki polskie, lub skrawki ziemi 
naszej przejdą w drodze parcelacyi w ręce 
Rusinów, krzyezy nasze dziennikarstwo w 
itiebogłos/ i ‘ ąila pomsty naszej urey wdy 
od całej Europy, lecz kiedy żyd, ten naj
groźniejszy szkodnik, wypiera nas systema 
tycznie b ziemi, który odebrawszy ludowi 
możności egzysfencyi, spowodował Jego emi
grację, który sagiął parol na całą naszą 
ziemię i weźmie nam takową dziś jutro — 
dziennikarstwo nasze nie odczuwa bynaj
mniej potrzeby reakcyi, nie uświadamia 
w tym kierunku społeczeństwo, nie otwiera 
mu oczu, że z racyi żydów żyjemy dziś na 
samym brzegu bezdennej przepaści, która 
nas pochłonąć musi, j^ li  się jeszoze i dziś 
nie opamiętamy. Tej karygodnej obojętności, 
tego zaprzepaszczenia naszych interesów 
i ojczyzny trudno sobip w inny sposób wy
tłumaczyć — j*k tbm, że dziennikarstwo 
nasze śpi *  tym kienmku snem błogosła
wionych, pod działaniem silnego narkotyku, 
zadanego mu przez żyaów.

Tak Jest niestety rzeczywiście! Spi na
sza prasa I z nią śpimy wszyscy, bojąc się 
zabrać głosu w tej kwestyi, by sobie nie na
razić żydów, bo t o .. niebezpieczne.

Naszą najpiękniejszą i najżyźniejszą zie
mię, przesiąkniętą naszą krwią i naszym po
tem, ozdobioną drogimi sercom naszym dwor
kami szlacheckimi, z ibh przepysznymi par
kami 1 wspaniałemi alejami dojazdowemi, ob 
siedli dziś żydzi, przed którymi jlud nasz kor
nie uchyla czoła...

Czyż widok taki nie .rozdziera serc na
szych w kawałki? Czy te dwory nasze, te 
świątynie miłości ojez^ny, które były świa 
dkami naszych ofiar, młodzieńczych, boha
terski cn czynów i zapałów, które pamiętają 
czasy naszej świetności 1 potęgi, nie tłoree- 
czą nam dz;ś gorzko, żeśmy je opuścili i te 
drogie nam pamiątki tak sromotnie shań- 
bili, żeśmy je za krzywdę 1 krew naszych 
braci żydowi sprzedali, aby je zaniedbał, ob 
darł i zniszczył, aby zdeptał naszą przeszłość 
i drwił z naszych tradycyj ?

Czy ta ziemia nasza, ta . ..-zodra 1 tro- 
ekliwa nasza matka, któia nam me skąpiła 
niczego 1 obdarzyła nas wyjątkową ła
skawością, nie piacze dziś rzewnie i gorz
kich nie czjni nam wyrzutów, żasmy jej przed 
żydem obronić nie potrafili, który Jej siły ze 
stkodą I krzywdą dla nas wyciska, jak cy
trynę i smue-a ją do tego, by wrogów na
szych karmiła! Patrzmy na narody o całe 
nieDO niżej od nas Btojące, patrzały na ich 
miłość 1 przywiązanie do ziemi ojczystej, pa
trzmy na takich na pół dzikich Czarnogór- 
ców, którzy swe gołe skały calem sercem, u- 
kochaii, za które ponieśliby z całą gotow o
ścią śmierć bohaterską i jednej nie oddaliby 
wrogowi — a my, przepyszne nasze ogrody 
i niewyczerpane skarby cud?ej naszej ziemi 
dobrowolnie i niewdzięcznie żydowi oddaje-, 
myl Wszak ani żyd nie Jest gospodarzem, 
ani jeden niema studyów fachowych i nie 
trzyma służby ze szkołami rolnemi, a że o

prócz ogromnej masy żydowskich właścicieli 
ziemskich jest Joszcze więcej dzierżawców 
żydów, nie trudno zrozumieć, jak w tycb 
warunkach poczciwa ziemia nasza wygląda 
i ji.k bije tn jedyne źródło naszej egzysten
cji, tj. rolnictwo i chów bydła.

Stosunek Rustryi do Rosyi.
Przed tygodniem umieściła „N. Fr. Pres 

se“ artykuł wstępny, omawiający w sposób 
szczególny możliwość poprawy stosunków 
między Austro- Węgrami a Rosyą. Wprawdzie 
contralny organ żyoostwa austryackiego zna
nym Jest z tego, że uprawiając politykę „po
koju za każdą cenę", płaszczy się przed ka
żdym, kio jest górą, ale nawet w tym or
ganie wspomniany artykuł, napisany przez 
Jakiegoś Hansa M U1 i e r a, czynił wrażenie 
wstrętne swymi umizgami pod adresem R o 
syi. Odprawa *aś, jaką otrzymała „N. Fr. 
Pressem ze strony tyc-n, do Których ow6 u- 
mizgi były skierowane, godna jest uwagi.

„N. Wremia“ np. odpowiada w ten spo
sób na pomieniony artykuł, streściwszy go 
obszernie:

„Nie myślimy wcale badać tej sprawy, 
cbj rzeczywiście urzędnicy austryaccy ho
dują sztuccoie cieplarnianą roślinę nienawi
ści do Rosyi 1 o ile przy tern posługują się 
materyatem „przestarzałycn wymyślań". Na
tomiast możemy zapewnić p. Mflllera, że w 
Rusyi sprawa ma aię zupełnie odwrotnie. 
Edianowicle u nas, w Rosyi, urzędnicy sta
rają Bię zapomnieć lekcje, jakie im dała prze
szłość. Lekcje te przypomina im opinia pu
bliczna, podtrzymywana przez fakty z ka
żdego nowego dziesięciolecia...

„Swego czasu łączyło nas przymierze z 
Austi/ą, mające na celu wspólne działaoie 
przeciw Turkom Turry długo nie dawali sam 
spoKOju, proponująć, abyśmy zostawili Au- 
atryaków ich losowi I obiecywali nam w za
mian sptłnić wszystkie n szu żądania... Ro- 
sya jednak odrzuciła z oburzeniem te chy
tre propozycye. Pomimo tego Austrja z. rok 
późnie] zawarła osobny pokój fi Turcją. Sta
ło się to wprawdzie dawno temu, bo za 
sów, gdy Rosya zdobywała Ocz^ków i pół
wysep Krymski — ale takich zdrad nigdy 
się nie zapomina.

„W  stosunkach austryacko - rosyjskich 
zdarzały aię Jes.cze inne podobnego rodsoju 
.kazury". W 1849 roku wybawiliśmy Wie
deń od urenybnego pogromu, wysyłając woj
ska na bardzo dia nas nieprzyjemną (sic!) 
wyprawę do Węgier. W nagrodę Ba to pod
czas wojny krynskiej car MfkołsJ widział 
się zmuszonym pisać: „Przyszły takie czasy, 
że musimy gotować się do walki nietylko 
z Turcyą i jej sprzymierzeńcami, ale takee 
wytężyć wszystkie nasze siły przeciw wia
rołomnej Austryi, aby ukarać ją za straszną 
niewdzięczność".

„Car-rycerz (Mikołaj I. — Przyp. Red.) 
rzekł z powodu zachowania Bię Austryaków 
podczas Kampanii krymskiej: „Każdy może 
mnie raz oszukać, ale ja nigdy nie zwracam 
utraconego zaufania*. Gdyby porachować, Ile 
razy Austrya odpowiedsiała nam zdradą za 
okazywane Jej bez zastrzeżeń zaufanie — to 
p. Muller domyśli się łatwo jak mugą 
brzmieć nasze końcowe wywody. N ie  A u -

s t r y a c y  m&j ą  c o ś  do  d a r o w a n i a  
n a m  R o s y a n o m ,  l e c z  w ł a ś n i e  r z e c z  
ma  s i ę  o d w r o t n i e .  I wiele jeszcze upły
nie wody w MoHcy, w Wardarze i w Czar
nej Drynie, zanim w Rosyi stanie się możli
wą myśl o jukiemkolwiek zaufaniu do bał
kańskiej polityki austryackiej".

Ta odprawa jasno pokazuje, że umizgi 
żydowskie ue stolicy naddunajsklej nie od
biły s ę  wcale przyjaznem echem n„d 
Newą.

Ingres Arcybiskupa warszawskiego.
Wczoraj odbjl się w starej catedrze 

św. Jana w Warszawie uroczysty ingres no
wego arcypa sterta arcnidyecszyl warszawskiej. 
Uroczystość miała charakter okazały. Nowe
go Arcybiskupa prijbyłeKo onegdaj do War
szawy witały tłumy, uczestniczące w cere
moniach kościelnych, które miały przebieg 
następujący: o gode. 8 45 rano ducnowieńst w o 
warszawskie zgromadziło się w pałacu arcy
biskupa przy ul. Miodowej, skąd, poprzedza
ne przez przedstawicieli cechów o godzinie 
9 rano, procesyooalnie wyruszyło wraz 
z Arcybiskupem, ubranym pontyfikalnie, uli
cami : Miodową, Nowo-Miodową, Krasowskiem 
Przedmieściem, Placem Zamkowym do ka
tedry w ul. Świętojańską. Po przyjściu przed 
wielkie drzwi katedry, odbyła się zwykła ce
remonia ingresowi., poczem Arcybiskup, przy 
śpiewie hymnu „Te Daum* wszedł do wnętrza 
świątyni, gazie zasiadł na tronie.

Po odczytaniu bulli papieskiej nastąpiło 
powitanie arcybiskupa X, Rakowskiego przez 
obecnego administratora archidyecegyi, Bisku
pa Ruazkir,wlcza oraz homagium, złożone 
przez duchowieństwo. Następnie nowy arcy
biskup przemówił do duchowieństwa, poczem 
rozpoczął celebrę pontyfikalnej sumy, podczas 
której miał kazanie z ambony. Pó. sumie 
udzielił btogoałiwieństwa, a po skończonych 
ceremioaiaoh duchowieństwo odprowadziło 
Arcybiskupa do wielkich drzwitkatedry.

Cbecuy Arcybiskup-metropolita X. Aleksan
der Kakowski Jest dziesiątym pasterzem 
■ rzędu witanj m uroczyście przez Warszawę

Pi irwsiego władcę aero wiernych, X. Jó
zefa Bcńczę-M.aŁjsowsklego, w.tała Warsra- 
wa w r. i 799. Drugiego — X. Francfeaka 
Skarbefc-Msirtewskiego — w r. 1818 Trze
ci, go —  X. Stefana Hołow zyca — w roku 
1819. Czwartego — X. Wojciecha Leszczyc- 
Skarszewskiego — w r. 1824. Piątego — 
X. Jana r awlu Pawęia Woronicza — w r. 
1828. Szóstego — X. Stanisława Lubicz Cho- 
romańskiago — w r. 1837. Siódmego -  
X. Antoniego Melchiora Fijałkowskiego — 
wr. 1857. Ósmego— X. Stanisława Szczęsne
go Felińskiego —  w r. 1862. Dziewiątego 

r jbiskupa-metropolitę warszawskiego, X. 
Wincentego Chościak Popiela, który najdłu
żej ze sw£ch poprzedników zasiadał na sto
licy arcybi; kupie), powitano w archikatedrze 
warszawskiej w dniu 10 czerwca 1883 r.

Przybywającego Arcybiskupa witano owa
cyjnie przez całą drogę. W Częstochowie, gdzie 
zatrzymał Bię Arcybiskup, powitali dostoj
nego gościa: O. Wincenty, prokurator kla
sztoru w zastępstwie przeora, proboszczowie 
miejscowi, XX. kanonicy NusalsKi i Fulman, 
prof. Ciesielski, X Wojtkiewicz, X. Nowa-

17 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

Nastawiwszy kociołek z wodą, dziewczy
na zaczęła wydobywać z różnych kryjówek 
groszaki miedziane 1 m-etrne. Układała Je 
stosami i liczyła klkakrotnie.

— Co to jest Lizo? —  zawołał nagle 
Karol Hexbam, siadając nagle na swym tap
czanie. — Go tu robisz w nocy, dlaczego li
czysz pieniądze.

—  To już nie noc Karolku, wstawaj iu -  
bturz bię, powiem ci potem wszystko.

Liza miała zawsze przewagę nad chłop
cem. Usłuchał 1 teraz i myć się zaczął, za- 
nonyw ssy głowę w szaflik.; z wodą, po- 
obdu: na Bk nu się grabą płótnianką tak za- 
wzięcia, Jak gdyb< był sam swym najgor
szym wrogiem. Wśród tyrn czynności rzu
cał siostrze niespokojne pytania.

— Nap!) się wpierw herbaty, Karolku, to 
ci wszystko powiem.

— Co ziiaozy ten tłóaicczok — pytał 
jssscze chłopak, r tory zaczął się czegoś do
myślać.

— To dla ciebie, bracie. Słuchu J mnie, 
.mój drogi, przyszło mi do głowy, że dziś 
właśnie musisz odejść. Wiesz przecie odda- 
wna, że tak być musi. Będzie ci piej di s- 
ko od nas, a zresztą będziesz robił postępy,
n ie p r a w d a ż ?

Na pozór nic nie zdradzało jej wzrusze
nia i niktby się nie domyślił, ile ja kosztuje 
to rozstanie.

Chłopak sposępniał, bo mimo samolub- 
stwa, stanowiącego tło Jego charakteru, był 
szczerze przywiązany do siostry.

— No, prawdę mówiąc, wypędzasz mnie 
stąd bez ceremonii.

— Tak, tak wypędzam, nie mam serca i 
cn;ę się ciebie pozbyć.

Wypowiedziała te słowa napozór apc^oj 
nie, a przecież, gdy Karolek przybiegł do 
niej i objął Ją rękoma, nie wstrzymała się 
od łez.

— Nie płacz Lizo, nie płatB, ja wiem, że 
to dla mego dobra. Będę się dobrze uczył, 
nie będziesz się za mnie wstydzić.

Ale ona zatrzymała go jeszcze.
— Słucha] —  rzekła do niego — bardzo 

być może, że usłyszysz cos Błego o naszym 
ojcu, pamiętaj, że to będzie fałsz i nie wierz 
w to nigdy, przyrzeknij mi, że nie oędziesz 
w to wierzył.

Chłopak patrzył pi nią zdziwiony, nie 
wiele rozumiejąc. Oddala mu zawinięte w 
węzełku pieniądze.

— Masz oto na twoje potrzeby, a gdy cl 
zabraknie, przyszlę ci więcej. Dostanę, cho
ciażby z pod ziemi tyle, aoyś mógł skoń
czyć nauki, a moi»p pożyczy mi który i tych 
dżentelmenów, pamiętasz, cl dwaj, którzy 
byli u nas wtedy, gdy znaleziono młodego 
Harmona.

Karolek, który już stał na progu, od
wrócił się, a twarz Jego zmieniła się Jzi- 
wnie. _ wybrała wyraz twardy, zły, mściwy, 
-yb l.y  się na nią w tej chwili wszystkie złe 
uczucia, nagromadzone na dnie tej duszy.

— Nie chcę, abyś przyjmowała pieniądze 
od niego.

—  Od kogo ?
— Od tego, który się nazywa Wray- 

buro. NIecierpię tego człowieka.
— Nie znasz go przecie.
Przy tych etow&ch twarz Lizy pokryła 

się ciemnym rumieńcem. Brat jej wyszedł, 
zamknęła drzwi za nim. Robiło Bię coraz ja
śniej, byt już biały dzień, gdy Gaffer przybił 
do brzegu Be swojem czółnem.

Liza widziała to przez okno i wyszła na 
jego Bpotkanle. Nad rzeką znajdowało się 
już kilkanaście istot ziemnowodnych, spę
dzających tu dnie całe.

Byli to nędzarze nadbrzeżni, którzy n- 
mleli w Jakiś nadprzyrodzony sposób zdoby
wać tu sobie środki do życia. Szeptali coś 
do siebie na widok Gaffera i umilkli, gdy 
przechodził obok nieb, lub też rozproszyli 
bię, ustępując mu z drogi.

Było to tak niezwykłe, że Gaffer zauwa
żył to odrazu, gdytylką stąpił na brzeg. Za
jął Bię wszakże, Jak Bwykle, przymocowa
niem czółna, w czem Liza dzielnie mu po 
magah, poczem poszli razem do domu.

— Zagrzej się ojcze przy ogniu, jesteś 
całkiem skostniały.

— Z pewnością, że nie Jest mi ciepło 
moja Lizo, patrz palce mam zupełnie zgra
białe.

Rozstawił palce swych szerokich dłoni 
i grzał je przy ogniu; blady ich prawie 
trupi kolor, musiał w) rofać w nln jakieś 
przykre wspomnienia, bo odwrócił g łorę  
jakby nie chciał na nie patrzyć.

—  Więc całą noc byłeś pod gołem nie
bem ojcze?

— Nie, nie, apędzilem parę godzin na 
tratwie r węglem, gdzie miałem trochę cie
pła od piecyka. Gdzie jest chłopiec?

— Pozwól ojcze I doleję ci irocbę araku 
do herbaty; nęka przybiera znów, niepra 
wdaż? Będzie tu znów miele biedy.

—  Alboż jej i tak niema meja Lizo. Bie
da mieszka wśród n&s, jest tu wszędzie, jak 
te dymy, które unoszą się w powietrzu. Czy 
chłopak nie wstał jeszcze?

— Zjćdz ojcze wpierw śniadanie, ode- 
grzałam ci trochę mięsa, potem siądę przy 
tobie i pogadamy.

A le  on zrozumiał wreszcie, że Liza unika 
odpowiedzi, ąpojrzol zresztą na tapczan, na 
którym sypki zwykle Karolek 1 przekom t 
się, że jest pusty.

— GdBie on jest?  — pytał już z głuchą 
wściekłością.

—  Ojcze 1 ale gniew a] się — mówiła Liza — 
on odszedł, aby ulę uczyć.

—  Podły I — krzyknął Gaffer, — chwy
tając w rękę nóż i wywijając nim.

—  Ojcze! było mu bardzo ciężko, płakał 
odchodząc, ale on musi się ueryć, ty mu 
przebaczysz ojaze.

—  Nigdy, nigdy. — Po# iedz mu, żeby ml 
się nie pokazywał, żeby nto stanął mi nigdy 
w drod j, bo nie ręczę za siebie, wyparł się 
ojca, teraz ja się wypieram tego wyrodka.

Mówiąc to Gaffer, odsunął talerz I ude
rzał po stole nożem, którego ostrze łapało 
za każdem uderzenism kawałki drzewa lub 
zanurzał w stół, dziurawiąc go.

—  Przestań ojcze I nie mogę na to pa
trzyć — krzyknęła Liza.

Ale on n!e zważał na nią, mó Ił raczę) 
sam do siebie.

— Teraz rozumiem dlanzego ci ludrie nad 
rBeką pokazywali ml pl9cy, jak gdybym był 
zapowietrzonym. Patrzcie I mówili to JsBse 
Hvxham, którego wstydzi się własny Jego 
jh  Bogdajby sam sobie był zakałą prp-j 

klęty.
— Dość ojcze! dość! rzuć ten nóż ojcze.
Poławiacz trupów usłuchał i wypuścił

z rąk mordercze narzędzie, ulegał oa za
wsze Lizie. Ale uderzył go jej dziwny głos 
i lęk, jaki dojrzał w jej oczach.

— Co cl Jest dziewczyno I czy się mnie 
boisz, czy myślisz, że mógłoym cię ukrzy
wdzić?

— Niel olei ojcze, ja wiem, że nie. Nie- 
tjlko mnie, ale nikomubyś ktzywdy nie 
zrobił, ja cię znam. Ale ten nóż, to było ta
kie rtraszne, gdy wbijałeś go w stół.

Liza osunęła się na krzeBło bez kropli 
krwi w twarzy i ustach. Noc bezsenna i 
przebyte wrażenie zmogły na chwilę jej silny 
organizm.

— Czekaj L '*o ! przyniosę ci wóJkl, przyj
dziesz zaran do siebie. Liza nie miału siły 
OBtrzedB go, H«xham więc chwycił próżną 
fiaszkę i biegł do gospody „pod sześciu tra
garzami". W parę minut potem był już z po
wrotem. Fiaezkę przyniósł pustą, nie wpu
szczono go do gospody.

— Co to znaczy? — szeptał, prryklę- 
*" ąwszy przy córco 1 rozcierając jej zimne 
jak lód ręce. — Czy jesteśmy zadżumleni? 
czy oddecb mam zatraty, czy kto nas uuekt ? 
ale k to?

(Ciąg daj« y  nastąpi.)

B U

szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyn., tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny skóry 
głowy i włosów lub też sto: >wanic zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu
bliczności. Jedynej i racyonalnem pielęgnowaniem suóry głowy i włosów 
ust usuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowanie i odkaź-aie. Tym

postulatom czyni Jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad n, dd o hygie- 
nit włoBów s ampoo o deslnfekcyjnych właściwościach podług przepisu 
D r i Ludtr.*, specyalisty chorób włosow. Wskazówki pielęgnowania włosów 
zjUaoz. oe » » do każde, o.ebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do na 

bycia we wszyŁisich perfum^ryach, drogueryach i aptekach
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kowski, prof. X. Ciepliński, X. prułat Barce. 
Na Jasnej Górze zgotowano X. arcybiskupo
wi przyjęcie serdeczne i rzewne. Ludu zebrało 
się bardzo wiele. JE. przyjął w klasztorze, 
w kapie, O. Romuald, który też przy mszy 
św. był archidyakonem. Do mszy św. asysto
wali JE. 0 0 . Paulini. X. arbybiskup w kapie, 
mitrze i z pastorałem wszedł do kaplicy, 
rzęsiście oświetlonej. Następnie X. arcybiskup 
obszedł nowe Stacye Męki Pańskiej. Towa 
rzyszyły mu tłumy ludu i wielu kapłanów.

W Warszawie na dworcu wiedeńskim o- 
czekiwały onegdaj na placyku pomiędzy Mar
szałkowską I Chmielną tłumy publiczności 
zwiększające się z każdą chwilą — Hvzed 
dworcem stał piękny ekwipaż, zaprzężony 
w parę karych koni, dar ziemian archidye- 
cezyi warszawskiej, którzy ofiarowali także 
J. E. powóz i karetę oraz srebra kreden
sowe. Po godzinie 530 popoł. peron dworca 
zapełnili przybyli prałaci i kanonicy kapituły 
metropolitalnej, duchowieństwo koney»torsa, 
kanonicy honorowi, proboszczowie i wika- 
ryusze parafii warszawskich, prefekci i a 
lumnl.

W imieniu instytucyj warszawskich po
witali JE. X. arcybiskupa pp.: Seweryn ks. 
Czetwertyński, prezes centralnego To w. rol
niczego; Henryk Dembiński, prezes Tow. 
pracy społecznej; Stanisław Czajkowski, pre
zes zarządu W. T. D .; Stanisław Libicki, dy
rektor Tow. kred. w Warszawie; Wincenty 
Janowski, prozes Rady wyższej krajowej 
Tow. im. Wincentego a Paulo oraz członku' 
wio jej

O godzinie 615 zajechał pociąg, wiozący 
najdostojniejszego arcypasterza wraz z asy
stującymi mu w podróży X. prałatem Wła
dysławem Szczęśniakiem, X. prałatem Bu
drewiczem, kononlkami XX. Antonim Szla
gowskim, Henrykiem Fiatówskim i innymi.

Gdy pociąg zatrzymał się a JE. X. arcy
biskup wysiadł z wagonu salonowego i 
zdjął kapelusz, pośpieszono gremialnie na 
Jego powitanie, całując mu rękę JE, X. arcy
biskup witał wszystkich z serdeczną życzli
wością, nie mając tu prawie pośród ducho
wieństwa nieznajomych, i błogosławił.

Po tern powitaniu, kiedy najdostojniejszy 
arcypasterz wsiadł do powozu z X. prałatem 
Dudrewiczem, rozległy się głośne okrzyki 
zebranej publiczności: „Niech ży]el“ Wprosr 
z kolei JE. X. arcybiskup udał Bię do ko
ścioła archikatedralnego i modlił Bię długo 
w kaplicy Najśw. Sakramentu, poczem poje
chał do pałacu, gdzie oczekiwała na JE. zgro
madzona kapituła metropolitalna z JE. admi
nistratorem dotychczasowym dyeoezyi blsk. 
auiraganem Kazimierzem Ruszkiewiczem na 
czele. Stosownie do przepisów obowiązują
cych, odczytano bullę Ojca św. z nominacyą 
JE. na arcybiskupa metropolitę warszaw
skiego, a z tą chwilą objął X. Kakowski 
rządy archidyecezyi warszawskiej.

rząd pielęgniarze (boniczary) i siostry lub 
też ochotnicy płci obojga, rekrująey się ze 
sfer białogrodzkiej inteligencyi. O dobrej woli 
i sumienności, szczególniej kobiet, wyrażali 
się cesarze z wielkiemi pochwałami.

W szpitalu panuje zwykle ruch ożywiony. 
Chorzy licznie są odwiedzani przez krewnych 
i przyjaciół. Zjawiają się takie już wylecze
ni żołnierze, którzy chcą się przed powro
tem na plac boju pokazać lekarzom lub ko
legom. Widziałem tu także po raz pierwszy 
z bliska serbskiego ochotnika, czyli kemita- 
szi. Był to bardzo przystojny młodzieniec, 
rodem z Macedonii. Obwieszony był bronią 
najróżniejszego gatunku. Najprzód przez ra
miona przewieszone dwa pasy ładownicze, w 
których się znajdowało kilkaset patronów, 
zdobytych na Turkach. Za pasem rewolwer 
1 kilka noży różnej wielkości. Prócz t8go 
miał on jeszcze dwie ręczne bomby. Jest to

potrzeba najmniej 90 milionów koron. Pań
stwo i kraj muszą więc tyle środków zna- 
Iesc. Inaczej ludność pogrążona zostanie w 
ostatniej nędzy.

Walny Zjazd delegatów T. S. L.
W dniu wczorajszym toczyły się obrady 

walnego zjazdu delegatów Tow. Szkoły Lu
dowej okręgu krakowskiego w sali Rady 
powiatowe] przy ul. PijarskieJ. Obrady za
gaił prezes p. Tabaczyóekl. Po omówieniu 
działalności T. S. L. w r. ubiegłym, wygłosił 
referat p. t.: „Dom ludowy w Krakowie" 
prof. Natauson. Odnośnie do wygłoszonego 
referatu zebrani delegaci w liczbie trzydzie
stu kilku uchwalili następującą rezolucyę: 

Zjazd dslegatów T. S. L. uchwala wypłać
 jg  _ _ __ ^eputacyę do prezydyum m. Krakowa, celem
broń bardzo skuteczna, ale i nadzwyczaj nie- j przypomnienia uchwały w sprawie „Domu

ludowego“ powziętej ku uczczeniu rocznicy 
grunwaldzkiej przez Radę miejską. Delegaci 
wyrażają przekonanie, że Rada m. Krokowa 
w porozumieniu z T. S. L. uchwałę swoją 
zechce zrealizować.

Członkami deputacyi wybrano prof. Piwo- 
ckiego, Tabaczyńskiego, Czarneckiego, Na- 
tansona I p. Strokwą.

Wkońcu Zjazd uchwalił kilkanaście wa 
żniejszych postanowień, między inaemi, zało
żyć kursa dla robotników, górników 1 t. p.

Zjazd zajmował Bię również kwestyą 
upaństwowienia szkół na Śląsku. Wonpc te
go, że sprawa poszła w odwłokę i nie ma

bezpieczna. Bombę taką trzeba zapalić, liczyć 
do piętnastu i rzucić. Jeżeli się ją rzuci za- 
wcześnie, to przeciwnik może ją podnieść i 
odrzucić, jeżeli zapóżno, to wybuch Jej rzu
cającego rozrywa. Wśród ochotników serb
skich walczyło, jak się tutaj dowiedziałem, 
dwóch Polaków. Byli to dwaj uczniowie VI 
klasy jednego z krakowskich giranazyów. 
B li się oni nadzwyczaj dzielnie. Mówiono mi, 
że walczyli w Jedne] bitwie, w której ze 
strony serbskiej wszyscy prawie walczący 
zginęli. Jakimś cudem oba] nasi rodacy wy
szli cało z przeprawy 1 kilka dni później w 
podobnie krwawej bitwie udział brali. Podo
bno mają oul zamiar wstąpić do Dlałogro- 
dzitiej akademii wojskowej i kształcić się na 
oficerów.

Korespondencye.
Blałogród, w sierpniu.

Uprzejmość jednego z pracujących tu le
karzy Dra D., Polaka, umożliwiła mi zwie
dzenie jednego z biało grodzkich szpitali.
Był to siódmy szpital rezerwowy mieszczący 
się w gmachu męskiej szkoły wydsiałowej 
przy ulicy cara Duszana

Wizytę naszą rozpoczęliśmy od zwiedzenia 
sal parterowych, gdzie umieszczeni są ranni 
świeżo przybyli z placu boju. Przebywają o- 
ni tuta] rodzaj kwarantanny, koniecznej ze 
względu na różne choroby zaraźliwe, panu
jące w Macedonii. Po kilku dniach, gdy stan 
Ich zdrowotny pozwala na to 1 gdy już nie 
ma niebezpieczeństwa zawleczenia jakiejś za
razy, przenosi się pacyentów do sal I i II 
piętra.

Na pierwszem piętrze znajduje się sala o- 
peracyjna, gdzie wykonywują się, o ile uni
knąć się one nie dadzą, zabiegi chirurgiczue 
i gdzie opatruje się rannych. Obok kancela- 
rya. Ssie dla chorych urządzone są bardzo 
skromnie, ale czystość panuje tu wzorowa. 
Zarząd sznitarny, którego szefem jest, Jak 
wiadomo, Polak, Dr Sondermajer, nie skąpi 
świeżej bielizny I pościeli i wchodząc do ta
kiej Bali ma się miłe wrażenie, żs chorym 
na niczem potrzebnem nie zbywa. Jedyną 
złą stroną szpitali, nie dającą Bię niestety u- 
sunąć, Jest ich przepełnienie. Łóżka rozmie
szczone są jedne przy druglem, wzdłuż ścian, 
lub stoją w środdku sali. W pokoju, gdzie 
nie powinno byś więcej jak jakieś 8—10 
łóżek, jest ich czasem dwadzieścia klika.

Główny procent pacyentów znajdujących 
się w Białogrodzie, stanowią ranni w koń
czyny. O ile rany znajdują się na rękach, to 
poszkodowaną jest zwykle ręka lewa. Po
chodzi to Btąd, że żołnierz strzela zwykle w 
pozyeyi leżącej. Ręka prawa jest wobec te
go ochroniona, a tylko lewa podtrzymująca 
karabin, narażona jest na pociski nieprzyja
cielskie. Rany na nogach znajdują się zwy 
kle w najfantastyczniejszych miejscach. Wt

Z dnia.
Jak to Stapiński „ćmi" chłopów.

P. Stapińiki podpisał memoryał Komisy! 
Tymcsasowej do konferencyi ambasadorów 
w Londynie, w którym określono żądania 
minimum praw narodowych 1 politycznych 
dla ludności p o l s k i e j  w państwie rosyj- 
skiem. Jedno z tycb żądań brzmi: „Znosi 
się Złkas pobytu żydów w państwie rosyj- 
skiem poza linią osiedlenia, oraz „ o g r a n i 
c z e n i a  p r z y w i ą z a n e  do  w y z n a n i a  
m o j ż e s z o w e g o "  Zaliczono zatem oczy
wiście wszystkich żydów rosyjskich do Po
laków, jak gdybyśmy i tak nie mieli dość 
swoich. O zniesieniu ograniczeń dia Kościo
ła katolickiego w Rosyi niema naturalnie 
mowy w żądaniach memoryału, chociaż pra
wie wszyscy katolicy w Rosyi, to Polacy. 
Możnaby zatem sądzić, że wyznanie mojże- 
Bzowe jest jedyne, o które Polacy muszą się 
troszczyć.

Widocznie chłopom nie podobało się tak 
gorliwe zajęcie się Stapińskiego żydami ro
syjskimi, więc dla uspokojenia ich drukuje 
w „Przyjacielu Ludu" żale jakichś żydow
skich pism warszawskich, którym Jeszcze 
za mało było tego wysługiwania się Stapiń- 
skiego żydom.

W ten sposób „ćmi*1 Stapiński chłopów, 
jak to pisał poseł Bojko.

Bilans klęsk elementarnych.
„Słowo Polskie" rozpisało ankietę w spra

wie klęsk elementarnycb w kraju i wysoko
ści szkód, wyrządzonych przez tegoroczne 
wylewy i powodzie. W ostatnim numerze 
„Słowo Polskie" na podstawie relscyi 50 
wydziałów powiatowych zestawia następują
cy bilans klęsk elementarnych :

milionów K 
szkody w plonach rolnych 210

„ w pasiekach 3
„ w komimikacyach 15
„ w gruntach 38
„ w domach —

okazały się błędnemi co do Jego wyznania. — 
Z pisma bouiem urzędowego, jakie otrzymali
śmy dnia 14 b. m. * o. k. Urzędu pocztowego 
i tel. w Krakowie, wynika, że p. Heilmann nie 
Jest żydem, co przyjmnjemy a zadowoleniem do 
wiadomości, przepraszając go zarazem, 4e nie 
z własnej winy obraziliśmy g0, twierdząc ja
koby był wyznania mojżeszowego.

Przeciw cholerze, w  Obawie, aby, szerząca 
się na Węgrzech, a nawet przeniesiona do paru 
miejscowości galicyjskich, graniczących z Wę
grami, cholera, na wypadek zamieszenia jej i 
do Krakowa, nie zastała miasta nleprsygotowa- 
nem i pozb&wioęem środków izolacyjnych, tak 
niezbędnych pray tej epidemii, poczyniono jnż 
daleko idące zarządienia i przygotowania. — 
W sobotę p. delegat Fedorowicz wraz z wice- 
prez. mitsta p. Sare i starszym lekarzem po- 
wiatuwym Drem Momidłowskim, zwiedził dom 
izolacyjny miejski przy ulicy Krakowskiej, or»z 
barak epidemiczny (systemu Dakera), przezna
czony na ewentualne pomieszczenie chorych na 
cholerę ; domy te, pozostające pod opieką Sióstr 
Albertynek, zastano we wzorowym porządna. 
Następnie ua&ł się p. delegat na dworzec ko
lejowy, gdzie zwróć1! nwagę naczelnika dworca 
na naglącą potrzebę porobienia koniecznych 
przygotowań w razie wypadkn zasłabnięcia po
dróżnego na oholerę. Naczelnik dworca prz/- 
rsekl odpowiednie lokale natychmiast przygo
tować.

Obsługa w żydowskich aptekach. W sobotę 
zgłosił się do apteki ;Ehrlicha przy ul. Krako
wskiej druciarz Paweł Verbiger, celem zaknpna 
kroppl „Osmana" przeciw bóiowi żołądka. Jakiś

nadziei rychłego jej zakończenia w duchu I pomocnik wydający Igkąrstwa zamiast żąda' 
pomyślnym, przeto zjazd wezwał wsayetkicL i nyeh kropli dał druoiarzowi amoniaku, 
obywateli okręgu krakowskiego, aby zaią- 
dali od tych posłów, którzy kwestyą zagro- 
żonego bytu ludności polskiej na Śląsku za
niedbania do złożenia mandatów.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Kupujcie tylko a chrześcijan I

KRONIKA.

Ogółem suma szkód 266 m.K 
Strata ćwierci miliarda koron, z którego 

ludność miała się żywić aż do przyszłych 
zbiorów, odbije się wkrótce na wszystkich 
polach życia zbiorowego 1 jednostkowego.— 
Jeśli połowa plonów znikła, to tej stracie 
musi odpowiadać liczba ludzi poszkodowa
nych. Ilość ta może nie wyniesie tyle, co 
szkody, tj. 45 proc. A więc około 2 miliony 
ładzi, czyli mniej więcej 300.000 rodzin cze
ka nędza.

Żądania powiatów co do pomocy streścić 
można krótko

1) udzielenie bezzwłocznego zasiłku na 
odbudowę dróg I mostów w celu dania lu
dności zarobków; 2) rozpoczęcie natychmia
stowe robót publicznych w celu dania za
robków ; 3) odpisanie podatków i wstrzyma
nie egzekucyj; 4) udzielenie bezprocentowych 
pożyczek przez miejscowe kasy i pod kon
trolą ; 5) udzielenie bezzwrotnych zapomóg i 
to wydatnych (ale większość powiatów o- 
świadcza się przeciw „darm ochom "); 6) do
starczenie ziarna na zasiewy; 7) dostarczę

  ___  ̂ _ nie paszy treściw e] i soli U gryau dla bydła;
działem odstrzelone palce u nóg, przestrze-.8 ) dostarczenie środków żywności; 9) do- 
lone pięty lub łydki itd.

Widzi się Jednak 1 niższe rany, świad
czące czaBem o niesłychanej wprost odpor
ności serbskiego żołnierza. W jednej ze sal 
pokazywano mi żołnierza o przestrzelonej na 
wylot głowie. Kula szrapnelowa, a więc wiel
ki, ołowiany pociBk, trafiła go w okolicę 
Bkroni, prsebila kość i wyszła czołem. Opro
wadzający lekarz opowiadał mi, że żołnierz 
ton przybył o kuli o własnych siłach do 
Bzpitala. Gdy mu zdjęto bandaż, strzępy mó
zgu Wisiały z rany. Lekarze opatrzyli go su- 
pełnie zresztą pewni, że pacyent ten żyć nie 
będzie. Wbrew obawom, ma Bię on jednak 
względnie dobrze i władz umysłowych tylko 
nigdy już w zupełności ule odzyska.

Ciężko ranui znajdują się przeważnie w 
aapltaUch w Macedonii i wskutek tego wi
dzi aię tu ich niewielu.

W ciężkie] pracy sanitarnej pomagają le
karzom angażowani i utrzymywani przez

Jstarczenie ziemniaków do sadzenia; 10) o- 
pusty kolejowe za przewóz; 11) rozpoczęcie 
regulacyi i melioracyi; 12) dostarczenie na
wozów po zniżonych cenach; 13) urucho
mienie Sejmu dla klęBk; 14) zakaz wywozu 
paszy; 15) upadek renty gr. pray podatku 
osobisto-dochodowym; 16) zalesienie stoków 
górskich; 17) stworzenie funduszu pożycz
kowego; 18) drobnym gospodarzom przyjść 
bezpłatnie z pomocą nasieniem 1 paszą; 19) 
dzierżawcom i średnim właścicielom udzielić 
bezprocentowe] pożyczki; 20) z powodu od
pisu podatków zasilić wydziały powiatowe; 
21) prywatna Jednostka żąda nawet wpro
wadzenia moratoryum w celu ratowania 
średnich własności; 22) Btworzenie stałych 
komitetów powiatowych i Innych miejsco
wych.

Rząd centralny na cele dla dotkniętych 
klęskami daje zaledwie 5 milionów koron. 
Tymczasem, aby uratować ludność od głodu,

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
Słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut ltf 
zachód przypada o godzinie B minut 61; długość dnie 
godzin 12 minut 32

KALENDARZYK K0801KLNY. Jutro we wtorek 
ćw. Józefa, pojutrze we środę św. Franciszka.

Srakiw  15 września
Uczta na cześć Franciszka Hovorkl odbyła 

się wczoraj w Balonach kola literackiego i 
klubu prawników. Zasiadło do stołu biesia 
dnego około 40 osób, a wśród nich wszyscy 
wybitni przedstawiciele ruchu słowiańskiego 
u nas, i redaktorzy miejscowych dzienników.
Przybyli również p. Uprka znakomity malarz 
morawsko-czeski, którego obrazy tak pełne 
światła i tak kolorystyczne, mogliśmy podzi
wiać przed kilku laty w krakowskim pałacu 
sztuki, — i p. Rej ret, redaktor „Narodnicb 
Listów". Jubilat siedział pomiędzy r. dworu 
Dr Zollem b. rektorem U. i Dr Szac kim wi
ceprezydentem miaBta. Pierwszy toast wniósł 
Dr AugUBt Sokołowski jako gospodarz zebra
nia, poczem przemawiali p. Włodzimierz Tet
majer, prof. Zawiliński, red. Prokesz, p. Lu
dwik Stasiak i inni. Wzruszony jubilat dzię
kował serdecznie zebranym, zaznaczając, że 
cała jego działalność poświęcona była idei 
zbratania polsko-czeBklego.

Prezydent m. Dr Leo powrócił do Krakowa 
z letnich wywczasów.

Prokuratorya krakowska skonfiskowała ar
tykuł wstępny w niedzielnym „Głosie Narodu", 
zatytułowany „Do ezynn". Ołówek proknratsr- 
ski skreśl t dwuszpaltowe wywody o dawnych 
dobrodziejstwach Polski dla żydów ł o dzisiej
szym stosunku żydów do Polaków. Piokurato- 
rys krakowska ma zapatrywanie na sprawę 
żydowską całkiem odmienne niż „Głos Narodn", 
pożądane® byłoby przeto, by wydawała włssny 
dziennik celem komunikowania awych poglądów 
społeczeństwu. Konfiskowaniem cudzych poglą
dów, woale zressta nie rewolucyjnych, ani 
nie wzywających — Jak nas stale o. k. pro
kuratorya oskarża — do „ozynów gwałtownych 
przeciw innym wsrstwom” — prokuratorya nie 
zmieni istotnych stosunków.

D&Jsiaj dajemy dalszy ciąg skonfiskowanego 
artykułu, który potem wyjdzie w osobnej bro
szurze.

Dziwne opóźnienie, Ruch nassyeh pociągów 
zaczyna sdobywać coraz więcej oryginalności, 
oprócz tradycyjnego brudu i śoisku, Jak iego!28 K.
trudno spotkać w całej Europie. Pociągi kursu- ' . . .  -J, Unn S , j  nabożeństwa w, _  "  T-* • • . kośoiele 00. Franciszkanów w dniu wczorajszym
ją  W sposób niezwysłe nieregularny. Dzisiaj rzuciła się na kościolisego Agata Gadooka i paraso- 
mamy do zanotowania nadzwyczajne opóźnienie |lem dotkliwie go pobita. Zaprowadzona na polioyę

się, iż wpadła w złość dlatego,

kiezp cjęgo biedak niebezpiecznie poparzył so
nie usta,

Miejska szkeła getowania i gospodarstwa 
dORIJWego otwiera w tym roku pośród innych 
kursów także osobny kurs dla nużenie szkól 
średnich & jednorazową w tygodnia lekcyą 
czterogodzinną (w popołudnie sobotnie) gotowa 
nia oraz dwugodzincą co tydzień (we wtorki) 
tekcyą szycia i naprawiania bielizny.

Dogodna d[a gijjiuazyastek pora, a przytem 
opłata nieduża, powinny zachęcimatki  i opie
kunki do zapisywania córek lub pnpiielc na je? 
den czy ub* kursy powyisie, z których poży
tek pd nieść inuszą nozenioe ety to w czasie 
dalszych etadyóp uniwersyteckich, czy pracu
jąc samodzielnie na życie, ją* go skończenia 
szkoły średniej, ozy wrptzJe za mąż wychudzą*. 
Zapisywać się można w kaneelaryi sgkolnąj, 
(Pędzichów 13).

Znowu uczeń 8zpleglem. Onegdaj areszto
wała policya pewnego abitoryehta jednego z 
krakowskich ginunasyów pod zarzutem szpie
gostwa wojskowego i politycznego. Młodzieniec 
powrócił właśnie w tych dniach z Rosyi, gdzie 
przebywał — jak przypuszcza policya —  na 
studyach szpiegowskich. Jak słychać, młodzie
niec ten otrzymał bardzo ważne instrukoye, 
odungiJ8 do zdejmowania objektów twierdz, 
fortów, rysowania terenn itp. Podobno policya 
zdołała ustalić, że ocseu t»n plapował kradzież 
karabinu maszynowego. Szpiegostwo jego miś 
ło się odnosić nietylko do AntDyi, ale także i 
do Prus.

Uczeń szpieg zostanie w tych dniach odsta 
wiony do więzienia sądu karnego.

Z Sali sądowej (O zbrodnię ciężkiego n- 
szkodzonia ciała). Dziś zasiadł na ławie oskar 
żony eh 20 letni Jan Wróbel, oskarżony o zbro
dnię ciężkiego uszkodzenia oisła. — Wróbel 
wszczął przed kilku tygodniami w Niedzieli 
skaeh bójkę z Francissklem Wojoiestką, w 
Dukcie której pchnął go nożem żr oko. Roz
prawie przewodniczy rs. Jasiewicz, oskarża pr. 
Dr Lang.

0 zbrodnię uprowadzenia. Rozprawa przeciw 
Józefie Kuperównle, oskarżonej o zbrodnię u- 
prowadzenia odbędzie się jnż w dniach na]' 
bliżjzycb. Koperówna dzięki staraniom poezy 
nionym przez adwokata Rra Krzaklewskiego 
odpowiadąć będzie z wolnej stopy.

Oszust. W ostatnich dniach pojawił się w 
Krakowie jakiś nieznany człowiek, który krę
cił się w sposób podejrzany około oficerów 
wyższych i niższych stopni. W tych dniach 
policya zaczęła śledzić nieznaiomego i wreszcie 
go aresztowała. Jak s'ą w śledztwie okazało, 
aresztowany nazywa się Le?n Wawranssh, po
chodzi z Komarna (Węgry) wielokrotnie był ka 
rany więzieniem. Wawransch przez niedługi czas 
swego pobytu w Krakowie, zdołał luż ponswią 
zywać nici z rozmaitymi finansistami.

Wawrausoh usiłował przy pomocy znajomych 
sprzedać nieistniejące dobra w Styryl. Policya 
na szczęście unicestwiła jednak zamiary o- 
sznsta.

Aresztowany starał s.'ę usilnie o wciągnię 
cie do pertraktacyi w sfingowanej sprzedaży 
dóbr kilku oficerów, aby pod osłoną ich powa 
gi oszukać jak największą ilość łatwowiernych 
przemyełoz-ców.

Wismasie do piwnloy. Stróż domu przy ul. Grze- 
góizeckiej pod 1. 8, doniósł polioyi. |lż w dniu wczo
rajszym między godziną 7 a 1 przed południem wła
mał się jakiś nieznany sprawca 1 skradł spirytualiów

pospiesznego pociągu ze Lwowa, które, rzecz 
dziwna, niezaintrygowato ani saniepokolło za
rządu runhn — odbyto się całkiem spokojnie i 
jakby normalnie. Oto pociąg pospieszny nr. 2, 
który powinien przybyć do Krakowa o godz. 
6 min. 32 rano. przyjechał o — 9 min. 3711

Ze Lwowa w yszed ł z godzinne® opóźnie
niem, a resztę spóźnienia dorobił sobie po
myślnie w drodse, wlokąo się w tempie pogrse- 
bowem. Wynik był taki, że pociąg pospieszny! 
przybył do Krakowa blisko o godzinę później 
od osobowego i narasił setki pasażerów na nie
miłe czekanie 1 stratę połączenia z pociągami 
odehodzącemi do Wiednia i dalej.

Jako powód tego spóźnienia podano — ja
kieś popsucie się lokomotywy na linii Czer- 
niowee-Lwów — zaiste dziwny powód.

Sprostowanie. Informaoye nasze, tyczące się 
osoby p- Henryka Heilmanna o. k. komisarza 
pocztowego, a pochodzące z kół pocitowyeb,

Gadocka tłómaczyi
że kościelny nie chciał ją wpuścić do iskry a ty i.

Pogoda. Dnia 14 -go września femometr do
szedł od -(- 0 2 do -J- 17'7 O. — barometr o- 
padał.

Dnia 15-go września o godzinie 7 rano stan 
barometru 736.6 mm. — termometru 4- 13*2 0, 
wiatr; olsza,

Kronika zamiejscowa.
W zdrowiu rektora Antoniego Małeckiego, 

ęjastąpiło znowu polepszenie, które stwierdziło 
kosyljmn, złożone z profesora dra Glusińakiego 
i prof. Rydygiera i lekarsy ordynujących dra 
Aleksiewłcza i dra Niementowskiego. Tempera
tura ciała wynosiła w sobotę 37 7 stopni, tylko 
serce jest zawsze jesseze bardzo osłabione. Kry
zys w zapalenia płac oczekiwane Jest dziś lub

Biuro Buchalteryjne, S z k o ł a  B u ch a lteryi
Stanis ława Burnatowicza
Tm M nm  S I IS *

w  K ra k o w ie
ul. Flipyanika L. BS« Tailafon 2113.

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlów, w Krakowie. 
Kurs 100 Kor. wraz z nauką pisa
ni* na naszynaob, w ratach nalaś.

we wtorek, od Jego przebiegu zależy aęatow*-* 
nic chorego. ,

Klęska powodzi w Przeworskim. Piszą do 
nas z P r z e w o r s k a :

Nader silna ulewa, trwająca bee przerwy 
przez 24 godzin we ezwatek, minionego tygo
dnia spowodowała wystąpienie z brzegów Sanu, 
Wisłoka i Mleczki tndzież górskich potoków. 
Wszystkie granty w dorzeczu tych rzek leżące 
zalane zostały na wysokość aż do 4 metrów.

Co oszczędziło siedm poprzednich powodzi, 
to zniszczyła obecna. Od rynkn w Przeworsku 
począwszy, lak daleko okiem sięgnąć można — 
jedno jezioro I Luduość przedmiejskich wiosek, 
owładnięta przerażeniem, wywołanem naglem 
napływem wód, w nocy z czwartku na piątek, 
zabierała bydło i w panicznym strachu biegła 
do Przeworska, by w zabudowaniach ks. Lubo
mirskiego inaleść schronienia. Jak nagłym był 
wylew, świadczy fakt, iż w pierwszej godzinie 
powodzi podniósł się stan Mleczki o 160 om.

Skatziem energicznych zabiegów tut. posła 
ka. Lubomirskiego p. namiestnik w pierwszej 
zaraz chwili udzielił zapomogi, która jednak 
Jest kroplą w morzu wobec klęsk. Leci i za 
tę pomoc wdzięcznym jess ind swemu posłowi.

Szkody zarządzone w całym powiecie nie 
dadzą się obliczyć. Całe szmaty ziemi usuwają 
się s gór, niszeząo po drodze budynki i zosta
wiając zrozpaczonym właścicielom nagie skały, 
a w miejsce urodzajnych pól obszary piasku i 
kamieni. Cały szereg zniszczonych budynków 
na dłogo będzie widomym świadkiem obeenyoh 
klęsk. Prawie cały powiat nie poaiada zboża 
do siewa, wysprzedaje już obecnie bydło nie 
mogąc go wyżywić, a jeśli rząd nie poBpieszj 
z pomocą — następstwa tegorocznych klęsk 
będą Vpn>st strasąnę.

Poswięoenie szkoły. Pis;ą do nas ze Sjtą- 
rego Sącza: Dnia 13 bm. odbyło się w nąazem 
miejcie poświęcenie nowej szkoły męskiej „ ją -  
liuera Słowackiego**. Po nabożeństwie, oJpra- 
wioDótii w kościele partŁalnym przez ks. ka
nonika Rozwadowskiego, zgromadziło się grono 
nauczycielskie z młodzieżą w sali głównej no
wego budynku. Przybyli również radni miejscy 
z p. Pawlikowskim, burmistrzem, inspektor 
szkolny p. Barb&ckl, jako delegat Rady szkol
nej ckr;gor*el i kilkunastu gości przeważnie 
miejscowych!

Po akcie poświęcenia budynku X. kan. Roz- 
wadowzki przemówił do zebranych. Czcigodny 
mówca wskazał, ż* zadaniem szKoły jest da- 
Wać mądrość, prawdziwa zaś mądrość to bo- 
jażp Pańska 1 życie cnotliwe. Składa ^lęe Ry
czenie, by nauczycielstwo i mrodżleż w tym no
wym gmachu kształcili swój )umysł i rzeźbili 
swe serca wndiug zasad Chrystusowych.

Następni 3 praemó tli P- Ubmłnski notarjąM, 
w ituicuiu ra^y e|s|iej i oddał nową szkołę 
w zarząd dyrekcyl.

Potem p. Barbaeki, inspektor, [imieniem Ra
dy szkolnej ukręguwej, podziękował za wfpa- 
uiałę e.kufę miastu, które bez niczyjej pomęoy 
zbuaosrało Ją kosztem .2|l> uG0 K.

W końcu p. Kamiński, kierownik sakoły, 
odpowiedział imieaiem grona nauozyoieUklego 
i zapewnił, że nauczyoielstwo dług wdzięczno- 
ńei wobec miasta spłaci gorl|wą i sumiennę 
pracą nad wychowaniem i wykształpeąieng daję-.- 
ci fundatorów szkoły,

Ruchoma wystawa Ligi pomooy przemysło
wej Piszą do nas z M i e l c a :

Dnia 11 1 13 ośbyla nią -w Mieleń ruchoma 
wystawa lwowskiej Ligi pomocy przemysłowej, 
która w powiecie tutejszym urządziła kilkana
ście odczytów, ilustrowanych obrazami świetl
nymi. Dslegat p. Sokołowski wygłjsił osobne 
odczyty dla młodzieży glmnasaalne] i dziatwy 
szkoły jadowej.

Na zakończenie nrządzono wiec przemy
słowy, na który zeszło się dość dużo pań, kil- 
k„ pan£w i troębę młodzieży. Na wiecu p. 
Sokołowski, jako delegat fJgi mńwił o inaę|« 
niu akoyi Ligi w kraju. W dyskuayl zabrał 
głos prof Wolny i wykazał, że na rozrost ro
dzimego handlu i przemyślę składają się różne 
esynnlki, bo i Kółka rolnicze i TSL i „Sokóf* 
pracuje nad uświadomieniem szerokich warst^ 
ludności. Ta zaś w powiecie wielu pracuje, nie 
będąc członkami Ligi, wspomniał przytem, że 
Liga odaośnie do mieleckiego biura Ligi pomo
cy przemysłowej za wiele żądała, nie dąjąe 
poparcia należytego, a czasami nawet weho? 
dziła w pertraktacye z osobami, nie odnlóslązy 
eję do Z&rządu P. delegat nie nmlat tego wy- 
tłómaezyć, na ąali powstała koneternaoya, któ
rą dopiero diugi z delegatów zażegnał.

Naogói biorąc zainteresowanie wśród publi- 
eznośel było bardzo skromne, poznaczyć wypa
da, że Liga, snbweneyonowąna przez rząd i 
Wydział krajowy, mogłaby mniej natrętnie 
wyciągać grosz od dzieci szkolnych Jako wstęp 
na odczyt.

Pruskie manifestaoyo na Śląsku austya- 
Oklm. Z jokazyi zapowiedzianego przyjazdu 
cesarza Wilhelma na polowanie de hr. Lorisoha 
na Sląck anstryacki — burmistrz mlaita Opa
wy wydał odezwę, w której w przesadnych 
słowach wychwala cesarza Wilhelma i wzywa 
mieszkańców do zdobienia domów flagami pru- 
skiemi. Wśród słowiańskich miesikańoów 0- 
pawy, to zachowanie się opawskiego burmistrza 
wywołało wielkie wzburzenie. Czeski „Opawski 
Dennik" atakuje ostro zarząd i wzywa sło
wiańską ludność miasta, aby wstrsymała się 
od Jakiegokolwiek zdobieniu domów.

Podobnie i Karwina, rządzona przez Niem
ców i renegatów, przygotowuje manifestaoye 
na cześć Wilhelma. Pisma polskie na Śląsku 
wyrażają Jednak nadzieję, ie  ludność polaka 
trzymać się będzie zdała od przyjęć praskiego 
gościa. mOL

Samobójstwo m ę ż a ^  oazach żoay. W so
botę rano prsysiedł do realności pod 1. 42 pray 
ul. Piekarskiej we Lwowie podurzędnik poczto
wy, Stefan Lech, do swej żony Engenii, z którą 
roziizedt się przed 7 miesiącami. —  W sobotę 
właśnie miała się odbyć ostatnia andyeneya 
sądowa w sprawie seperaeyi Lechów; on ehgiał 
żonę odwieść od tago. Gdy lednak Lechowa 
zrażona nałogowem pijaństwem męża, nie chola
ła cofnąć kroków sądowyoh o Beparaoyę, Lceh 
strselił do siebie z rewolweru. Kula utkwiła w 
prawej części głowy, powodająo imierć na

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Nowe kursa rozpoczyaaji się d i. 10 irzażala 1913
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miejsca. Leeh Iiezył 47 lat; osierocił ciworo 
dzieoi,

%-Ew dnmlmta.
W pierwszą rocznic? Kongresu Eucharysty

cznego w Wiednia, która pr«yp«dła na daień 
wczorajszy, odbyło się aa plscn otwartym w 
Wiednia uroczyste nabożeństwo w obecności 
cesarsa, dygnitarzy dworskich i rządowych. — 
Kazanie wypowiedział ks. Andlan T. J.

ro.ska szkoła operewa w Szwajcaryl. — 
W miejscowości szwajoarskiej Sachseln założył 
w minionym sezonie letni®, Jak danosi dzien
nik „VoIksfreund", szkołę śpiewu prof. Mleczy- 
Uuw Horbowski, nauczyciel śpiewu w Krakowie, 
obecnie profesor konserwatoryum we Wiedniu. 
Za swoim mistrzem pospieszjr«o tu bardzo wielu 
śpiewaków i śpiewaczek, pragnących keztałcić 
się pod Jego anakomitem kierów 'ictwem. Wy
mienione pismo wróży nowej szkole JaknaJpo- 
myślniejszą przyszłość, Jeden z uczniów prof. 
Horbowświeg», którsy byli z nim w Jz, ajcaryi, 
Franciszek Frezchel, Łwowianim, zaangażowany 
został w tych dniach do uprry lwowskiej 

„Ognleke Polskie* w ben.Ie morawsklom 
udziela wszelkich informacyi, dotyczących stn- 
dyów w tutejszej politechnice niemieckiej (wy
dalmy •* inżynieryi,(budowy masiyn, architektury, 
ehemii, elektrotechniki, melioracyi), w polite- 
ohnice czeskiej, akademii handlowej, oraz w 
wyższe] szkole przędzalnictwa, tkacza i apre- 
tury. Adres: „Ognisko Polskie" w Bernie mor. 
Fr^nz-Jot. -pnstrasse 4.

Hyperpredukcya nauczycieli w Czechach. 
W GzzChach właściwych i na Morawach Jest 
prze&fło 6000 nauczycieli i nauczycielek bez 
ppśady. ^yperprodukeya trwa już od dawna. 
W rokn 1907 sdrwało egzamin dojrzałości w 
seminaryaoh nauczycielskich 1333 kandydatów 
i kandydatek, otrzymało Jednak posady ledwie 
449, pozostało więc bez chlebi z t“jjo sawodn 
884. — W rokn 1908 „matar* przjbylo 1338, 
posad nadano 418, odpadło kandydatów 980. 
W rokn 1909 Jeszcze gorzej; przybyto kandyda 
tów z maturą 1482, posad wolnych znalazło 
alę zaledwie 337 — zuwodn dozn_*J Już lt05 
osób. W roku 1^10 abitnryentów seminaryj
nych 1226, posad 129, odmowa spotkała 1097 
kandydatów. W roten 1911 zebrało się nowyoh 
uprawnionych aż 1300, a że ledwie 133 otray- 
 *0 posady, przybyło więc „wiecznych" kan
dydatów 1167- Ą zatem w ciągu 5 łat 5173 
pgjSb pprawplonyeh do rz» odp nauczycielskiego, 
a nie mogących korzystać z ‘nabytych kwalifi- 
gaey]. Do te] liczby dodać jeszcze należy kan
dydatów z lat 1912 i 1913 Ittó do których nie 
tda jeszcze dokładnych dat autystycznych. — 
Praypnćoizrsiy, że frezweneya semina/jrów 
zpapiujspyłą aię aares|clp, „ /p a jn ie w  każdym 
fazie przeszło 3u00 osób stann naacsyeielakie- 
go — bez posady na bruku.

rwnooseśnic inajdoje się w plorwanyl l$p 
— ^sa»oyo zamkniętych, a to dla braku 
sil* nauczycielskich. Ale bo też nauczyciel chor

wacki Jest głodomorem o wie e Jeszcze wię 
kssym od galicyjskiego, podczas, gdy czeski 
eles»y się znacznym stosunkowo do^rębytem;

e w lęsAdysp fazie lepią) od profesora 
psądowej szkoły średniej.

rostami, a wioesekretarza ministeryalnego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych Dra Juliana 
Dunikowskiego, oraz komisarzy paw. Stanisła
wa Siedleckiego, Czesława Żnłkiewicza i Okta
wa Dosohota sekretarzami namiestnictwa.

Przedsiębiorstwo budowlane „Hand, Bie&ei 
banpt et Epstein w Krakowie" złożyło na ręce 
st. insp. kol. inż. Jana Peltss z okazy i ukoń
czenia bndowy na nowym dworen towarowym 
w Krakowie kwotę 500 K na ceie koloni] wa
kacyjnych w obrębie ck. insp. rnchn kolei pół
nocnej w Krakowie.

Przewodniczący komitetu kolonij wakacyj
nych st. insp. Wadbw Potnczek, ztożyt tę kwo
tę na książeczkę pocztowych Kas oszczędności. 

Za tak hojny dar dziękujemy uprzejmie.
J. Peltz, W. Potuczek.

Prof. Robert Poselt, artysta skrzypek, po
wrócił do K.akowa, gdzie nadel-prowadzić bę
dzie wyższe kursa koncertowej gry na skrzy
pcach według metody paryskiego konserwato- 
rynm. Zgłoszenia w lokalu przy ul. Pańskie] 9

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

PonledziałeK. „Ohatka w lesie".
Wtirtk. „Pierwsza Sztuka Fanny".
Środa. „Niu", tragedya każdego dnia, w 4 akt. 

(9 obrazach) Józefa Dj mowa.
Czwartek. „Pierwsza Sztuka Fanny".
Piątek. „Tanioc Czynownikjw", k.'WJdya w 4-oh 

akta. o L. Birlńsblogo. (Leny popaianie).
tobola. „haj&a q wilku", JL,k . w 4 obrązaoi)

^ Niedziele popołudniu. „Tajemniczy Ditma", sztu
ka w 3 aktach J. Mlreana0’a i H. Geroule’a. (Ceny 
do połowy zniżone.

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku".
Poniedziałek. „Bajka o wilku".
Wtorek. „Bajka o wilku".

Repertuar Teatru Turskiego.
Wtorek 16 bm. Sanok. „Konkury Antka".
Środa 17 bm. Sambor. „Wojna z Babami". 
Czwartek 18 bm Sambor. „Konkury Antka". 
Piątek 19, bm. Drochobycz, „Wojna z babami". 
Sobota 80 bnfi. Borysław. „Wojna z Babami". 
Niedziel 21 bm, Borysław. „Konkury Vnt*a“ . 
Poniedziałek 22 bm Stryj. „Wojna z Babami*. 
Wtorek 83 bm. Stryj. „Konkury Antka".
Środa 24 bm. Staniałjv. ów. „Wojna 3 Babami". 
Czwartek 25 bm. Stanisławów. „Konkjry Ąntka". 
Piątek 26 bm. Kołomyj... „Wojna z Bąbamiui

Ze sportu.

st*; K

awanturnicy snacznie zreformują społeczeń
stwo, ponieważ Bob poślubi „lubą Dorą" 
dziewczyną zupełnie lekkiego żyda a Mał
gorzata księcia, który bądź co bądź był tylko 
kamerdynerem.

Cała ta treść, doić żartobliwa, służy Sha- 
wowi do sformułowania zwykłych Jego wy
cieczek przeciwko obłudzie towarzyskie] 
i społecznej — i przeciwko rozmaitym po
wszechnie przyjątym i obowiązującym a bar
dzo wygodnym prawidłom zdawkową) etyki. 
Robi to w sposób nadzwyczaj dowcipny 1 zło
śliwy, przyczem wśród zupełnie paradoksal
nych frazesów, bądących teatralnym orna
mentem sztuki, dosłyszeć można czysty 
dźwiąk jadowitej ale mocnej P r a w d y .

Jego polemika i krytyka striszczuna w 
epilogu jest niezawodnie w znaczne] cząści 
trafna, choć zrozumieć Ją można głównie na 
tle londyńskich stosunków, ale ten nawia
sowy a nawet niepotrzebny epizod nie za
wiera właściwych walorów sztuki i jezt tyl
ko objawem autorskiej drażliwosci.

Komedyi Shawa słuchało się z podwój
ną przyjeiunością: dla Je] własnej wartuści i 
z powodu wyborne] gry wykonawców. Obok 
doskonałych kreacyl starszą] gwardyl: pp. 
Siemaszki Jednowskfogo, Czaplińskiej 1 Ko
smowskiej, zaznaczyły się zupełnym sukce
sem debiuty pp. Miii Kamińskiej, pani Gry- 
ficz i p. Żarskiego. P. Kamińska, która Już 
ma za sobą rok pracy Breniczne) w Warsza
wie, Jest talentem wybitnym i bardzo sym
patycznym. W roli Małgorzaty^ okazała nie
zwykłe zalety Inteligencyi aktorskie], tem
peramentu scenicznego i wytworne] techni
ki. Pani Gryficz, która musi Jeszcze nad gło
sem popracować, bardzo trafate ujęła postać 
Dory. P. Żarski z werwą i humorem ode- 
gi ał epizody! *,n \ rolą Francuza, w którego 
usta wkłada Shaw złośliwe przytyki do swo
ich rodaków.

Sztuka oyła wyreżyserowana z artysty
czną starannością, do której nie bardzo przy
wykliśmy w poprzednim sezonie.

t dziedziny wojskowości.
Z armii. „Dziennik rozpoi ąd.ń dla obrony 

kraj,", z dnia 13 bm. ogłasza, że castra mia
nował poraez. w ewidencyi, Wojcfeona K o s s a  
ka, rotmistrzem w uznaniu wybitnych zasług, 
które położy! Jako komendant ck. uddi' .la o 
ebotnlczego motorzystów 1 korpnzn.

Wielkie manewry w Czechach połudnlowyoh
rozpoczęły aię z dniem w»*oraJssym.- Następca 
troiu atcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  
kietoynfk tych ńaanewrów, przybył wczoraj ze 
swą świtą do B u d z i e j o w i e ,  gdzie Już pd 
piątkn znajduje się gen. p. A n f f s n b e r g ,  
który, Jak donosiliśmy dawniej, dowodzi II gą 
armią. Dowódcą I armii Jest gen. kaw B r o 
dę r m a n n.

W manewrach tych — poẑ i wylicęoneml 
(jawniej przez pas pddziatami — bierze udział 
po dwa pąrki lotnicze po każdej stronie, pół 
parkn saś pozotusje do rozporządzenia kiero- 
wpletwn pnanewrów.

Wojenną medale greckie. Rząd grecki za
mówił w mennicy paryakiej dwa rodzaje medali 
Wojennych, które zostaną rozdane żołnie 
rtom armii greonlej, pii rwsij za wojnę z 
Tarcyą, drngl — »a wojuę z Bptgaryą.

Pierwszy 1 tych medal1, noszący ta stronie 
prsedniej krzyż a dwoma ponad pin) skrzyżq 
wąnymi mlecsrmi orau iuicyały królów: Je
rzego i Konstantyna, a na stronie odwrotne] 
nazwy kdubytyeh terytoryów: Macedonia, Epir, 
Archipelag, będzie noszony na biało niebieskiej 
wstążce z pserwoną prążką po środkn; drngl— 
Z portretem króia Konstantyna aa stronie 
przedniej, a 1 portretem ces. bysantyńskiego 
Bazylego Bnłgarobójry na stronie odwrotno] — 
będzie noszony na wstążce kolorów bułgarskich 
cserwono-ziolono-biatej z niebieskim poprza- 
cznym paskiem.

Do franouekle] legli zagrsnloznej, która 
stała się oatatniemi czasy przedmiotem gwałto
wnych atąków ze strony prasy niemieckie], 
wstąpiło w ciągu miesiąca sierpnia br. 40 0- 
•hotników 1 dezerterów sa l śnieżnych przez 
biaro wMo z l e r e z .  Wśród nieb było 28 Ni e m
ców,  4 Belgijosyków, 4 Węgrów. 2 Austrya- 
hdw, 1 losyanin, 1 Włoch i 1 Holender.

Miaruwanla I przeniesienia. Cesarz miano
wał staroatę Michała Rawskiego w Jarosławiu 
radcą namiestnictwa; etarostę Juliana Napadie- 
wieża radcą namiestnictwa i referentem spraw 
administracyjnych 1 okouomicznzch w Badzie 
szkolne] krajewej, a referenta tych spraw w 
Badzie ssk. kraj. ztaroŁtę Józefa Niesiołi. iklego 
radcą namiestnioiwa.

Ceaarz nadal ataroztom: oózafowi Łangemn 
•  Dobromlln, Zygmuntowi Rsttingerowl w Żuł- 
kwl, Zenonowi flłażewskiemu ir Dolinie I Ta- 
donosowi Mltschce w Gorlicach tytuł i ohara- 
kti f radców namiestnictwa.

Minister spraw wewniitr,,łych mianował: 
starszego komisarza pow. Mgleja, sekretarza 
namiestnictwa Tadeusza Gawrońskiego, star
szego kom. pow. Dr% Franciszka Krsysika i 
sekretarza nam. Władysława Grodzickiego sta

Oracoyla" -  Bielsko (B. B .F . y.) 3:0 (2:0).
Jednym ze etałycn ipaccndw, rozgrywa

nych w każdym sezonie i drużyną stale po
konywaną przez „Oracoyią", Jeąt zpąny klub 
s Bielska, który we w< zorająsyn) matchu 
znów zostnij pokonany w sosunku 3:0.

Tym razem Jednak niebiesko czarni grą 
swoją obniżyli znacznie opinią euą w Kra
kowie, gdyJ catoksatsl drużyny przedstawia) 
sią nadB wyczai marple. Bo paro minutowej 
przęwadzą,'której . ie potrafili wysyskąć, - 3- 
gra toczyła się cały cząs przy ich bramce i 
przyniosą w 10 aainut plerwzsą (Bruno), a 
w 26 minut drugą bramkę (Kowalski) „Ora- 
cot1u. Atak gości no ąwej początkowe] i 
nadzwyczaj krótkotrwałe] akcyi został pó
źnie] na cały przeciąg gry unieruchomiony, 
nletylko przez pomoc biało-czerwonych, lecz 
głównie prgez swoje niedołęstwo, brak tem
pa i wytrzymałości. — Jedynie z całej dru
żyny środkowy pomocnik Reichel 1 prawy 
back Heger rzetelnie 1 sknteosnle pracowali, 
reszta zdawała się tworzyd umiej niż drugo
rzędny zespół. W drugiej połowie przewaga 
„Cracovll" jeszcze się wąn^&Ia, Jęcz hrak 
celności stfzałdżr u ntekforyoh napastników 
biało-czerwonych przeszkadzał uzyskaniu 
większej ilpśoi bramek, tak, że tylko w 16 
minut po pauzie p. Kowalski uzyskuje o Je- 
doą bramkę więcej. Funkcyą sędziego speł
niał bardzo sumienie Rosęnatock,

^awody poprzedził match między „Polo
nią* a „Jutrzenką" o mistrzostwo I), klasy z 
wynikiem 1 : 1- % J.
„Wls(a" —  „Pogeń" (we Lwowie) 2:1 (1:1).

Wczorajszy match o mlstrzostao Galicyi 
przyniósł czerwonym chlubno zwyoiąstwo 
nad lwowską drużyną.

br .mki dla „W isły" uzyskali: Mróz, Kon- 
kiewlcz. Sędziował p. Dżułyński.

Ruin, UMm , Sitaki.
Nowa sztuka Mttnera. Na wiedeńskiej ,,Re- 

sidsnzbbhne" wystawiono nową sztnkę znanigo 
pisarza i dramaturga Ti denata Bittnera p. t. 
„Pan e bndki snflera". Q nowym ntwerze Bit
tnera dochodziły z za knlis najpoohlebniejsie 
wieści, które ujawniły się też w artykułach 
pomieszczonych w przeddzień premiery w pi
smach wiedeńskich. (I tak np, w „Nowej Pres
sie" pojawił się feljeton o twórczości Bittnera, 
napisany przez dę, Jerzego Seybla). Piątkowa 
premiera potwierdziła przypuszczenia: „Pan z
bndki suflera" odniósł bardzo wialni snkąee, 
znacznie większy od granego w ubiegłym se
zonie „Lata". AnWa kilkakrotnie wywoływano.

„Oszezędną WaUbtową" pod takim ty- 
tąitcin wyana nakładem warszawskiego tygo- 
dntua „ p*" tfląd katolicki" broszurka pióra 
Teodora-Jeske- Choińskiego. Tendencją utworn 
Jest zacbęcznie czytelników ze sfsr Indowych 
do popierania bandln 1 przemysłu polskiego, 
przez kapowanie n swoich. Drobna ta rozmia
rami, popularnie napisana powiastka, ale i w 
niej widać pazury lwie antora „Gasnącego 
słońca".

Z (eatru.
„Pierwsza sztuka Fanny" komedya Bernarda 
Sbawa w 3 aktach R prologiem i epilogiem.

Krytyka londyńska musiała j dnak po 
rządnie dokuczyć Shawowi, kiedy chcąc się 
z nią rozprawić napisał całą sztuką I Najle- 
pioj Jednak wyszła na tern publiczność, która 
otrzymała wyborną komedyę, ńkpisaną ty wo, 
dowcipnie i śmiało i niezwykle zaj mejsco 
Jzko problemat teatralny. Bez paradoksów 
i satyry Shaw obejść sią nie mu±e, bo te 
pierwiastki stanowią główną treść Jego lite 
rackiej twórczości. To tez i „sztuka Fan 
ny" jest pełna satyrycznych wycieczek, pa
radoksalnych sentency] a także nieprawdo
podobnych sytuacyi, tak zgrabnie przedsta
wionych, że sią o ich nieprawdopodobień
stwie łatwo zapomina.

Akcya rozwija sią na tle środowiska 
dwóch zamożnych mieszczańskich rodzin, co
kolwiek zesztywniałych w dawnych trady- 
eyach i szablonowe] etyce, których młodsze 
pokolenie wybiega nagle i zuchwale z dróg 
utartych przez prawidła i konwenanse towa
rzyskie. W te] trochę awanturniczej eska
padzie Bob Unox 1 Małgorzata Silbey wpa
dają w konflikt z władzą bezpieczeństwa i do
stają się do więiienla za wybryki uliczne, 
Bob i jego towarzyszka wyśmiewali police- 
mana, a Małgorzata wybiła mu nawet dwa 
zęby.j. Ale ta przygoda, a raczej pobyt w wię
zieniu otwierają przed nimi nowe horyzonty 
**. śli 1 z iad, co icn jeszcze bardziej oddala 
od światopoglądu rodzicielskiego. A gdy 
resztę „przesądów" rozbija książą-ioka] słu- 
-l |oy incognito u Silbejów, a zakochany 
w Małgorzacie, trzeba przypuścić, że młodzi

PozemkoTa banka 
Agrarni banka , 
„Bohemia* . .

16,128.533 - f  
8,530.177 +  
8,827.300 -

561.610 
4o9 966 

62.764
831,168.583 -4-12,417,713 
247,618.704 — 116.143
198,607.408 — 1,148.429

3,836.353 +  12.188
30,818.675 — 83.940

Snma:
Czeska sporitelna .
Mest, sporit. Prażska 

P „ v chek. riz.
Yinohradska sporit.
Ogślny stan wkłr iek 

w Pranze . . . 1812,077.723 +11,081.387 
Morar.-agrarni a

prom. banka . . 27,006.122 +  219.343
Merav.*slezska ban. 6,901.908 +  82.967

Po zniżce wkładek, spowodowanej wycofy
waniem ich z pewodn obawy wojny —  już w 
miesiąca czerwca wykazał; one nadwyżkę 15 
milionów —  w sierpnia w porównania z cżer- 
woem^przeszłe 11 milionów nadwyżki.

Miejmy nadzieję, że i a nas dojdzie do oen- 
tralizacyi kas, a zestawienia, świadczące o roz
wój a naszych instytucji, usuną nieuzasadnioną 
znpsłile i karygodną obawę do lokaty, a zara
zem wykorzenią liehwę npiawianą przez aetki 
familijnyeh banków i kas żydowskieh, będą
cych pasożytami naszego życia gospodarczego. 
Spełnienie hasła „Swój  do  s w e g o  i p o  
s * o ] e "  — stanie aię także odrodzeniem pol
skiej bankowośel i podnietą dla obudzenia ro
dzimej przedsiębieiczt&ii. R. W.

Japonia a Chiny.
(Telegramy „(Hoan Narodn* 1 dnia 15 września.)

Berlin, (Teł. wl.) Wybuch wojny japońsko- 
chińskiej uwalają tu na podstawie doniesień 
z Szangaju ta pewny. Kwestya Je] ma roz
strzygnąć się w tych dniach. Wzburzenie w 
Japonii ogromnie wzrasta, mimo zadośću
czynienia, danego przez rząd pekiński.

Wiedeń. (Tc1, wl.) Cn iski rząd otrzymał 
od swego ambasadora w Tokio wieści, że 
Japonia p i z y g o t o w u j e  s i ę  d o  w o j n y  
g o r ą c z k o w o .  Przygotowania te meją być 
Już na ukończeniu. M o b i l i z a c y a  j a p o  fi

ka  p o s t ę p u j e  b a r d z o  s z y b k o .
Upokorzenie się Chin,

Pekin. (T. B.) Rząd chiński p r z y j ą ł  żą- 
a n i a  J a p o ń s k i e  z powodu wypadków 

w Nanklnie.

Stan wkładek pieniężnych
v  rzflf loh baikack 1 kagaok oszeię- 

Inoftct.
Przedktadająe naszym szanownym czytelni

kom zeetaw.nnie stann wkładek oazeządnośelo- 
wyeL w czeskich bankach i kasaeh oazezęŚno-
śsi z dniem 31 sierpnia 1913 z oznaczeniem 
wzrostu i nbytkn w oztatnieb dwa miesiącach 
tj. od 31 czerwca do 31 sierpnia. Ośmielamy 
się wnieść do naszych instytncyj finansowych 
juz nie poraź pierwzzy zapytanie: kiedy nasze 
dzienniki znajdą się w tern sscsąśHwem poło
żeniu, aby mogły czytelnikom swym przedsta
wić cyftowo wsrost wkładek osiczędnośclo- 
wyeb, świadczący o rozwoju lub upadku ma
jątku narodowego?

Jeżeli piętnujemy nleobj ratelakie poetępo- 
wanle niektórych afer kapitalistycznych lokują
cych swe kapitały w zagranioznycli bankach, 
przez co podkopują rc swój gospodarczy kraju, 
tak z drogiej strony sfery ts, Jak również 
cały ogól społeczeństwa powinny być dokładnie 
informowane o stanie naszych banków i kas, 
tak, Jak aię to dsiejo z końcem każdego mie
siąca, kwartału i rokn w Czechach i innych 
kralush, których inatytneyo finansowe tak ze 
społecznych, Jak i ściśle kupieckich względów 
przedkładają swe bilansy. Zestawienia tr d»Ją 
możność ekonomistom i finansistom czeskim 
do zgrupowania dokładnego materyałn dla przed
stawienia z początkiem każdego rokn dokła
dnego bliansn majątkn narodowego, a Dr Prei
sa w „Naroćnieh Listach" wywiątaje się zi 
szczytnie z obowiązków dziennikarza ekono
misty.

Noworoczny obfity dodatek ekonomiczny 
„N-roJnich Listów" stwti.ds dokładny obru 
pracy ekonomiom^] Cseobów we wssystkieh 
jej dziedzinach. Jest bilansem całego żyda 
gospodaresego, wykazującego stałe i systema
tyczne zwycięstwa narodn czeskiego w walce 
z niemniej knlturalnymgod nich narodem niemie
ckim, mieszkającym w granicach krajn korony 
św. Wacława.

Stan wkładek banków i kas 
31 sierpnia w perć- 31 czerwca 

1913 wbtmiu 1913

Echa z Bałkanu.
Pokój na Balkonie.

Wiedeń. (Tel. wl.) Jak donoszą ze sfer dy- 
plomatycinych, p o k ó j  m i ę d z y  T u r c y ą  
a B u l g a r y ą  będzie zawarty w tych dniach, 
to Jest w terminie między środą a sobotą.

A d r y a n o p o l  i K i r k i l i s s e  u w a ż a 
j ą  za p r z e p a d ł o  d l a  B u ł g a r y i ,  ponie
waż niema mowy, aby Je Turcya odstąpiła. 
Po zawaróiu pokoju Bułgarya zajmie wśród 
państw bałkańskich trzecie miejsce co do 
rozmiarów 1 liczby ludności. Pierwsze miej
sce przypadnie Rumunii, a drugie Grecy 1. 
Stan ten wywołał wielkie rozgoryczenie w 
Bułgaryi, która, jak wiadomo, poniosła w 
wojnach największe ofiary 1 strat Je] nie po
krywają, mające Jej przypaść zdobycze.

Sprawa terytoryów.
8ef-& (T«J. wl.) W kołach rządowych o 

dekują  zalarwlenla kwesty! terytoryalnej.— 
D i m o t ik  a ma, Jak przypuszczają, pozostać 
przy Bułgaryi.

Zamordowanie Sandafisklego.
Wltdtń. (Tel. wł.) Słynny dowódzca komi 

tadżlch bułgarskich, S a n d a ń s k i ,  został 
zamordowany przez Greków w okolicy 
M i e l n i k a .

0 moratorynm w Bułgaryi.
Sofia. (Tel. wł.) Sfery kupieckie i ban

kowe czynią starania, aby moratorium zo
stało przedłużone na trzy miesiące.

Walki bnłgarsko-tnreokie.
Konstantynopol. (T. B.) Według prywa

tnych wiadomości, nadesztych z Adryanopola 
ze źródła tureckiego, ostrzeliwali Bułgarzy 
turebki aeroplan, który leciał wzdłuż granicy 
Między uzbrojoną ludnością G l m i l d ź i n y  
a bułgarskim oddziałem znajdującym się w 
pcbMżu przyazło do starcia. Mieszkańoy mu 
sieli wreszcie ustąpić.

Repre«ye prasowe w Turcyl.
Konstantynopol. (T. B.) jZsrząd wojskowy 

spowodował zawieszenie wydawnictwa „Ta
nina" z powudu krytyki wojskowości zamie
szczonej przaz to pismo.

obserwować dalszy przebieg manewrów. 
O g. 11 przybyła tu również księżna H o- 
he a b e r g  z dziećmi, oraz namiestnik Czech 
ks. Thun.

Statystycy w Pradze.
Praga. (T. B.) Przybyło tu 87 uczestników 

międzynarodowego kongresu statybtycznego. 
Wieczorem odbyło sią w ratuszu przyjęcie 
na cześć gości.

Cesarz Wlmelm w Anstryl.
Opawa. (T. B.) Ossarz Wilhelm przyoył 

na dwudniowe poiowanie na zamek Solza 
do marszałka krajowego hr. L a r i s c h a -  
M o e n n i c h a .

Opawa. (T. B.) O g. 9 rano wyjechali ce
sarz W i l h e l m  i inaigośole i myśliwi hra
biego L a r i s e h a  _ i imku O o j n i c e  na po
lowanie.

Walka z Tlszą.
Bhdape«zt. (T. B.) Wczoraj odoyło sią tu 

konstytuujące zgromadzenie nowe] partyi, 
którą zakłada hr. Juhusr Andrassy. W za
gajeniu podniósł Andrassy, że konieczne jest 
SKupienie sią ludzi, którzy dą£ą do ustale
nia koustytucyi węgierskiej dziś bardzo za
grożonej przez centralistyczne aążbnia rcądu. 
CentralLiacyę tę wywołała obawa przed de- 
centralizacyą narodowościową i inne okoli
czności. Nowe stronnictwo, którego celem 
Jest ńaprau a błędów rządu, wzrośnie szyb&o 
w siłą. Andrassy zakończył swą mową proś
bą, aby obecni przyjęli wjpracowany przez 
niego program nowego stronnictwa.

Smleró uczonego.
Budapeszt. (T. B.) Znany oryentalista pro

fesor Y a m b e r i  zmarł w 81 roku życia.
Ckolen.

Maryenbad. (T. B.) Osoby, które zetknęły 
się z chorą na cholerę pacjentką z Bośni, 
zostały Już uznane za zdrowe. Wobec te- 
Ijo nie ma już niebezpieczeństwa rozszerze
nia cholery. Sama pacyentka mu się lepiej.

Budapeszt. (T. B.) W N a g y O o z a zacho
rowała jedna osoba na cholerę.

Demonstracye w Poznaniu.
Poznań. (Tel. wł.) Podczas przedstawienia 

kinematograficznego w Jednym z tutejszych 
cyrków, wczoraj wieczorem, gdy ukazały się 
reklamy firm polskich, publiczność okazywa
ła swe zadowolenie, gdy Jednak ukazały się 
następnie portrety niemieckiej rodziny uo- 
sarsktej, Birm arka itp^ oderwały s<ę głośne 
gwizdania i gwałtowne tupania. Policya in
terweniowała natychmiast, lecz ponieważ v  
sali Dylo światło przyćmione, nie udało się 
Je] n i k o g o  z demonstrantów zaareszto
wać.

Straszna eksplozja gaza.
Keburg (T. B.) Dzisiaj w nocy nastąpiła 

eksplozya gazu, która spowodowała zawa
lenie się domu. G r u z y  z a s y p a ł y  6 r o 
dzin.  Dotąd wydobyto z pod gruzów 2 
zwłok i 6 rannych.
Niemiecki tyazd sooyalno - demokraty

czny.
Jena. (T. B.) Wezera] rozpoczęły s’ą obrady 

zjazdu niemieckiej partyi soeyalno-demokra
tycznej, na który przybyli także delegaci 
z zagranicy, między innemi z Austryi poseł 
P u r n e r s t o r f e r .

Vsseohrosy]skl kongres rolniczy
Kijów. (T. B.) Wczoraj Otwarto tu wszech- 

rosyjski kongres rolniczy, ca k t ó r y  p r z y 
b y l i  t a k i e  d e l e g a c i  z G a i i e y l .

Związek niem. kas 
osioi. w Czechach 

Ziemski Bank Król.
oleskiego . . . 

ŹItoge tenska banka 
Czeeka eek. banka 
Ustredni banka cz.

kas oszczędności 
Czeski bank priem. 
Oseski bank „Unien" 
Praska urerni banka 
Zaloini nverni nstav 

v Hradci Kralove 
Hssp. nverni banka 
Geaki bank . . .

138,088.772 +  6,198.937

118,670.087 +  2,195.658 
113,038.146 +  128.744
97,859.900 +  884.400

M KINO W  im  A

70,389.147 +  
87,392.609 +  
64,736.912 — 
49,510.977 +

89,085.284 +  
24,045.180 +  
84,006.709 +

112.480
868.841
674.157
102.647

240.267
435.881
760.775

Telegramy.
(Ttfegnwy „tHcsa s dnia 15 września.)

Prooea Dzegały.
Lwów. (T. K) Dsis^aJ rozpoczęła się roz

prawa przeciw Eliaszowi D ż e g a l e ,  oska
rżonemu e skrytobójcze morderstwo nz oso
bie śp. prof. B u t k o w s k l e g o .  J>ko rze
czoznawców zaproszono do rozprawy psy
chiatrów i rusznikarzy, oraz powołano 27 
świadków. D ż e g a ł a  p r z y z n a j e  s i ę  do  
c z y n u .  Na pytanie przewodniczącego odpo
wiada oskarżony, że profesor Butkowski go 
szykanował. P r z e w o d n i c z ą c y :  „Ucznio
wie zarówno Polacy Jak I Rusini twierdzą, 
że pan się źle uczyłeś*. D ż e g a ł a :  „To nie 
prawda". Rozprawa potrwa trzy dni.

Giełda.
Wledsń. (Tel. wł.) Stan giełdy dzisiejszej 

był bardzo dobry przy słabym Jednak ruchu.
Manewry.

Chotowln. (T. B.) Arc. F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  wyjechał dziś rano na pole 
manewrów.

Chetowln. (T. B.) Arc;książę F r a n c i  
s z e k  F e r d y n a n d  powrócił tu o g. 11 
przedpoL z pola manewrów, aby z placu k o
ścielnego, skąd roztacza się daleki widok, |

Pnyjeofeal! do Krakowa.
HOTEL FRANCW8KL Hr Jeny Schlisffen z GroaS- 

gmain, Stefan Szymborski z rodziną z ^Warszawy, 
Eksoellencya Sarge Gorianow z Petersburga, Bar. 
Wojciech .Jyary z Budapesztu, Stanisław Czaykowski 
z Podola Rosyjskiego, Adam Dziedtioki [z Klimonto
wa, Janowie Gryszkiewiczowie r lzdełmika, Amoni 
Jarmołowicz z Petersburga, Julia Jagnińskn z Garba
cza, Dr Maurycy Kurbel z Nowego Sącza, Otto Kolin 
z Eonigsbe gu, Juliusz Morawski z Kołomyi Jon So
kołowski z Warszawy, Zygmunt Silbersteiu z Ins- 
brucka, Michalina Woyciechowsk: z Remiszowlc
(Król. Polskie), Dr Jerzy Żóławski z Zakopanego, 
Konstancja E. dnarzewska ze Lwowa, Stefanowie 
pruszkowscy z Kielc, Józef Frankiewicz (z Poznania, 
Janina Łozińska z Abazyi, Dr Adolf Hochatim z Ro
zwadowa.

HOTEL SASKI. Hr Konstanty Ramer |z Borony, 
Hr Marya Mycielaka z Wiśniowy, Hr SttoohwiU z Ol- 
cban, Dr Ricbard |Pacully z Bankwltz, Gouig Pacully 
z Bankwitz, Dr Wł. lanuszkiRwicz z Kie'c, Romuald 
Myśliński z Kr. 1. Polskiego, Henryk Ciechowski z 
Wrocławia, W. Frankenstein z Berlina, Witold Mo
rawski z Ligi, Leon Grabowski z Warszaw,, J. Goi- 
lieb z Paryża.

N adesłane.
Zs wftykuły w tej rurrye; R e d l in a  nit 

pssyliRKk odp^^riedeiainetei.

Dr Helena Sikorska
b. reknndaryuszka szpitala iw. Łazarza

miewka (1124 6-16)
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro

i ordynuje od godziny 3 do 5 popołudnia.

Lekarz weter.

J A K Ó B  S I L B E R M A N
powróoil

ordynuje w lecznicy dla zwierząt
nlica Długa 56, od godziny 9 —11 i od 3—5. 

(1149 3-31

Z k o n ik iem  
m y d ł o  l i l io w e

nadal, jak przed m. niezbędne do rc l%d 
pielęgnowania skóry i piękności. Codsleń plama 
z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie.

W Program ed poniedaiałlni 15 do irody 17 wrseśnla 1913
1 OBRAZY Z CETLONU (prsecuduc widoki i  natury), 2. F E R D Y N A N D  (dosko
n ała  knmoreska i Morycom w lytnłowoj roli). 3. SZKOŁA GOSPODARSTWA D0M0- 
S ™ o  4 ( to n ę l i . ) ,  5. ( w Z \  K U O P I .K

T K l  f l z w  ( u m o y j i ,  4 n . i t .
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F. BflŁHBIISZyńSKI "SJSŁSHSa: BIELIlflĘ mĘSKaiDHm 
swa, B0ELIZI1Ę STO-
Łowa, płOthh i t. d.

Zakład artyst.-kamieniarski i budowl.1

Józefa RULESZT
I naprzeciw cmentarza 
i w Krakowie posiada 
i  wielki wybór gotowych 
! pomników z płasko w- 
I ca, granitu i marmuru, 
i Podejmuje się wyko- 
i nanla grobów w miej- 

•eu I na prowincji, 
Telefon !35Ł

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

(E a łr s  superior)

p a lo n ą  i s u ro w ą
po najtańsrych cenach poleci

W. Olszowski
— K R A K ÓW = s

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy
zna na stanowisku. — Ł‘ skawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główns poczta.

Masło Mazurskie
świeże, naturalne w B-cio kil wych paczkach 

po Koron 10 50 opłacone wysyła 
DOM WY S Y ŁK OWY  W KORCZYNIE 

kóło K rotna. 1141 3 3

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opieki i środków do życia 

prosi o wsparcie 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

■GŁOSU NARODU* 123

Nieiwtfo Jna pasta
nawet na zsstarzme nagniotki w aptece 
Eustachego Sokala dego w Ketach. Słoik 
60 hal. Śpłata p- ozt 46 hal. za zaliczką 

o 20 hal. witotj. 476 50 26

M & ty  R y n e k  róg* S z p it a ln e j ,

JÓZEF OLKUSZN1K
Dom handlowy i przemysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska L. 29 

Telefon 1590 
sprzedaje en gros i detailicznie

WĘGLE"
krajowe i zagraniczne, z odstawą do pi
wnicy po najtańszych cenach. Przepro
wadza wszelkie transakeye finansowe, 

leśno rolne i przemysłowe.

Jf

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zaissiarjjechać 
eto Hmer fW  lub Rauss4%  aby udali się z pełness zau

faniem lylbo wprost do
l iu r i  podróży Zofii Biosiadsekioj w Oświęcimiu*

która  nie^iaa żadnych agentów , ani naganiaczy,

Pożyczki osobiste
na 4—6 procent od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom banko^ 
■•-giełdow y Duo peszt VII. Rakóczi 
ut Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco.

mmi m m  m
W pow. stanisławowskim, w zdrowej oko- 
lioy, 3 kim. dobrej drogi od stacyi kolejo

wej jest na sprzedaż około

150 m o rg ó w
20 letniego lasu, przeważnie liśoiaetego i łąk 
za łąotną cenę 50.000 kor. Gotówka potrzebna

20*000 k o r .
Wyjaśnień ndziela Galicyjski Bank Ziemski, 

Lwów, ul Pańska 17. 1145 3 1

j PLAC POWYSTMWOWY 
l.LWÓW, PAŁAC SZTUKI.!
WYSTAWA R. 1863

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)14 SAL. »" o 14 SAL.
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. ■■

U /eton Rll H AGodzleż Obojga płoi i wojskowi do wacnmistrza włącznie płacą 5  
I  '  •IJr III tylko po 20 halerzy. — W poniedziałki wstęp l korenn. 5
3 Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863.

t

K o r z y s t n e  s z a n s e  g r y  6 c i ą g n i e ń  r o c z n i e

LOSY TURECKIE
Co roku w ylosow yw .n o główne wygrane i zn aczn ie m niejsze wy

grane na cgólną warte ść

2 milionów 325.000 Franków w złocie
Następne ciągnienie 1 października

I Każdy los musi być wylosowany. Każdy los I 
zatrzymuje zatem zawsze swoją wartość. I

Hurtowny handel wiw pod firmą J. Fedoro
wicza w Krakowie, poszukuje

ucznia do praktyki
z ukończoną oo najmniej III ki. gimnazy- 
alną łub inną równą i władającego językiem 
niemUcklm. Oferty nieuwzgiędnione zostaną

bez odpowiedzi. 1169 3 1

Towarzystwo W zajem nej Pomocy 
Uczniów Unlw. Jag>. w Krakowie, 
ul. JabłckiOweklch L. 10. rozpisuje

r  oa dii
akademickiej. Oferty wnosić należy do dnia 
30-gu września włącznie. Prezes W. Zaufał

Polecam do kupna:
1 los turecki na raty niies. a K 7*— albo K 10’—
2 » n » »  » » » fś- „ „ 20 —

» u » »  m n w 21" „ „ 30
Natychmiastuwe w yłączne prawo gry po zapłacenia jnż pierw szej raty 
przekazem  pocztowym albo za zaliczką, następne wpłaty uskuteoznia się cze 

kami P. K. O. wolne od opłaty. 1108 4 1

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25

Solidni, stall, zastępcy poszukiwani wszędzie pod korzystnymi warunkami.
Ceny niskie.

Z1KUD
M M im ii

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowie 
Makowiecka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa
nie wszelkich robót w za
kres en wchodzących, 
a szczegółu ości GROBO
WCÓW I POMNIKÓWj 

tak w miejsca jak i na prowinoyi. Po  ̂
lecą wielki wybór goto wy oh pomni
ków z piaskowca marmnrn i granitu.

Nauczycielki ,  Bony  
i W y c h o w a w c z y n i e ,  
Polki i Cudzoziemki,

poleca 998 7 4

:ieli
Kraków Karmelicka 32.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczyoh
pod firmą

R. Rżąca I Chmurskl
id  K rakow ie , I d . Gertrudy 1. 4 .

wyrabia pod kontroią Komisy i Przemysłowej To w. Lekarskiego krab. polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające SKł&dem chemicznym wodom:

Bilińskiej, B ieeshtlD lersk le], Selterskle], Tlony, Homburg ,Klsslngen,
[ tudzież specjalne leoznicze jak: litową, bromową, jodową, ielazistą, kwaśną oraz 1 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż caąstkowa w apte- | 

kaeh i dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo

L .-^ p  Y191S

parafialnego
w Mogilanach.

Komitet budowy kościoła w Mogi
lanach ogłasza

G. k. Dyrekcya koloi państwowych w Krakowie.

WYCIĄG
z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z  Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

na podstawie planów wykonanych 
przez architekta p. S. Niewiadom
skiego, które deponowane są w Urzą- 
dale parafialnym w Mogilanach, a 
zatwierdzone przez władzą konsysto- 
ryalną.

Tam także udzielone bądą wyja
śnienia tyczące się budowy, jak ró
wnież składać tam należy oferty na 
budową kościoła.

Kom itet k ośc ie ln y .
Mogilany, we wrześniu 1913 roku.

Sławne z dobroci 
Gnkry deserowe

poleca

Józef Siermontowski
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a .

Szkoła kadecka
w Krakowie, poszukuje dobrego k u c h u .
r z a  lnb dobrej kucharki dla menaży ofi
cerskiej. Bliżiza wiadomość co do warun
ków na miejsca do południa. 1166 3 1

Wi nogrona
stołowi Chatselasl muizkstołowe mieszane, 
bardzo piękne b r z o s k w in ie  5 kil. ko
szyk pocztowy K. 3-— S z ilń g j i export 
ow oców kiskdrós W ągry. 1163 5 J

12-20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło 
czytk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huaiatyna, 
bupyczyniec, Grzymałowa.

12 60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia I Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec 
Połączenia: do Szczuoina, Tarnobrzega,
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

3*56 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu. 
Pragi.

4*20 rano p. oSob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado 
wio przez Spytkowice.

6*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do Wrocławia 1 Berlina przez 
Trzebinię.

6*40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
z caia* do Wrocławia 1 Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyo, Opawy, Bema, 
Lłomuńca, Pragi.

7 60 inno, p. osob, Nr. 15 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szozuoina, Rozwadowa, Nad 
brzezla, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-25 rano, p. osob. Nr. 62U do Kocmyrzowa 

l Mogiły.
8*46 rano, p. posp. Nr. 203 Kod 15 V. dr 

30 IX  wł.) do Podwołoozysk. Połączenia 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaizów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano
wi o, Stanisławowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wlo, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bema, 
Warszawy.

10*26 rano, p. osob. Nr. 43 (od 16 VI. do 
30 IX  włąoz.) do Zakopanego I Rabki 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia.

10.48 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
1 Iokan. Połączenia: do Nowego Sącza. 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega. Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1.15 po poL, p. osob. Nr. 33 do Snoby, Ośwlę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia 
do Wadowic i Bielska przez Kai wary i

1*30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1*42 po poł„ p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa 1 Mogiły.
1*42 po poł., p opob. Nr. 48 B (do 1 v  do
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2 36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połąozenla: 
do Gliwio, Wrocławia, Warszawy.

3*61 po poŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 26 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX) 

3-25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VL do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

J*40 po pot, p. osob. Nr. 27 do Ł&ńouta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6*00 wieuzór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.
6*46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
• Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

8*6ó wieczór, p. miesz., Nr. 61\ do Tarnowa.
7*40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7*44 wlecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7*66 wieozór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.
8*00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieczór, p, posp. Nr. 1 do Iokan, Bu

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki
jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu1 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

10*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10*56 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia: do Wlelłotki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa,

11.66 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: Oświęcimia, Żywca,
Zwardonia, Zakop* (o, Orłowa, Stróż, 
Nowego Zagórza, 8 hora, Sianek, Bory
sławia, Stryja Stan' wowa.

12*40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano
wa, Stryja, Sambora , Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia*. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia 1 Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: od Stojunowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*65 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or- 
lr:wa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrooławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze
nia: z Konstantynopola przez Konstanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jeo, Nowego Zagórza, Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*36 „  „  „ Nr. 6212 z Koomyrzowa

i Mogiły.
7*55 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywca, 
Suchy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt
kowice.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wŁ) z Tamowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8*40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra
gi, Ołomuńca.

8*44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymaiowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza.

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą
czenia z Warszawy.

9*36 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą
czenia : z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, War
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11-66 rano, p. osob. *jr. 39 z Wiednia.
12*68 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poŁ, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX  co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sąoza, 
Szczucina.

1*24 p. poł., p, osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) No
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szczucina.

2 06 p. poł., p, osob. Nr. 44 z Nowego Są
cza. Połączenia z Krynicy (od 1 V do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł., Nr. 6 p. posp. &e Lwowa. Połą 
czenia: od  Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2*46 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-36 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 45 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*62 po poŁ p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenburga).

5*60 po poł. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
I Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

614 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki.
6*26 wieczór, p. o»ob. Nr. 16 z Podwołoczys-

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, , Śam-

W ielki w ybór

Delii  i Dekoracji
poleca 640 20 93

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryaóska L. 36 
Ceny um iarkow ano.

Akademik
oelująoy uczeń, zdolny korepetytor, poszu
kuje na wsi lekoyi z niż. gimnazjum. Adres:
Z a k o p a n e  P o s t e - r e a t .  R. Z.

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne urządzone pokoje wraz z osłem utrzy
maniem do wynajęoia w Śródmieściu Kra
kowa, Wiadomość tamże przy ul. Poselskiej 
i. 9 I p. 1920 2 2

Fotoplastikum
z całem urządzeniem tanio sprzedam, ko
rzystny interes na prowincję Zgłoszenia 
do 20 b. m. Kraków, ul. Gołębia 10 handel 
__________ mebli.__________ 1167 3 1

Zdolny korepetytor
poszukuje lekoyi ze szkół średnich, wydzia
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko
nuje tłnmu czenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło
szenia K. F. L. do Admin. -Głosu Narodu*

sła, Szozuoina.
6*63 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora, Nowego Zagórza przez Suohą. Po
łączenia: t  Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowio, Gorlle, Orłowa, Bielska I Wadowic 
przez Kalwaryę.

710 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
’ & i ,0Bp* Nr* 204 (°d 15 V. do 3U IX.) z Podwołoczysk. Połączenia > Ki 

Jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wieoz., p. posp. Nr. 102 (od 16 VI. do 
30 £X. wł.) z Zakopanego i Rabki.

8*50 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

9*10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy, 
nieo. Brodów, Ickan, Rawy ruskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, Rozwadowa, Or
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńoa Opawy

10*24 wieozór. p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połąozenla: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynioy, Nowege Ł tuta, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, WieliczkL

11*06 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
“ “ 0Paneg °) Zwardonia, Żywca, Bielaka 
1 Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, o. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrooławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo- 
•kwy, Petersburga, Warszawy.

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejson. Wiadomość: ul Grodzka 18,

1H. piętro front. 1090 0

Praktykant
znajdzie umieszczenie w handlu towarów 
mleszanyoh Edwarda Krupki w Su-
ohpj. Zgłoszenia listowne. 1150 3 1

Pokój
mały dla pań z tantal elektr. na HI p . w 
śródmieściu, w pobliżu plant od 1-go pa
ździernika do wynajęcia. Wiadomość w Ad 
mlnistraoyi .Głosu Narodu" 1162 10 2

Osoba
znająca się dobrze na gospodarstwie umie
jąca dobrze gotować, prasować, poszukuje 
posady na plebanii. Zgłoszenia listowne 
uprasza M. B. w Rutce poczta Wojnicz. 

1165 3 1

K U P IE C
Wielkopolan starszy, zbożowiec znający takie 
fach automobilowy również kslążkowość po- 
jed. dubeltową i amerykańską korespondent 
niemieckim i polskim jeżyku poszukuje od 
zaraz lub od 1/X. posady w mieśoie lub na 
wsi. Zgłoszenia przyjmuje Administracja 
.Głosu Narodu" pod Wielkopolan Nr. 100. 

1157 3 1

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymując* 
syna i córkę nieuleczalnie ehoryoh, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuj# Admlnl- 
s trący a .Głosu Narodu" pod numerem 238

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
ńwieżo wydaną przez Ks. Józefa D ziedzica książeczkę: Zyd we WSI

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25 o 
opustu,  przy 50 egz. 50<>
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